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Sumy galicyjskie.

W ie d e ń , 15 marca
(G.) Komisy a budżetowa austryacukj Izby po­

selskiej przystąpiła wczoraj do obra i nad umową, 
zawartą między Seimero gahcjiskim  a rządem 
w sprawie funduszu indemnizacyjuego. Ze strony 
rządu obecny b jl m inister dla Gaheyi p. Z i e -  
m i a ł k o w s k i ,  który tak w komisyi, jak i w peł­
nej Izbie, jeżeli sprawa w ogAle dostanie się pod 
obrady p k iu rn e . będzie rzecznikiem krąiu. Pra­
wie na pewno już przewidzieć można ie  wnio­
sek p. Z e i t h a m m e r a ,  e y  awozda wcy komi­
syjnego, aby zalecić Izbie zatwierdzenie umowy, 
ni b uzyska w komisyi w iększości, że owszcin 
przyjęty będzie w niosek p. L i e n b a c h e r a ,  
który c h ce , aby umowy nie zatw ierdzano, lecz 
wezwano rząd, by wytoczył spruwę przed trybu­
nat polityczny dla roztrzygnięcia Irwestyi prawnej. 
Komisya złożona jest z 36 członków , z których 
15 należy do lewicy. 13 do prawicy, 7 do na­
szego Kola poselskiego, a p. Lienbacher, nie na­
leżący dziś do żadnego stronnictwa, dopełnia owej 
liczby ogólnej. Z prawicy jeden. p. Klaicz, znikł 
z parlam entu, jak powiedział w tych dm ach p. 
H e rb s t; prawica więc wraz z człomtami z nasze­
go Koła poselskiego ma w komisyi już tylko lb  
głosów, z których ubywa ..eszeze jeden, miano­
wicie p. Hohenwarta, który jako przewodniczący 
nie głosuje. Z pozostających atoli 18 głosow pra­
wdopodobnie jeszcze dwa u b ę d ą — cnwilowo me 
wymieniamy ich — i oświadczą się za wnioskiem 
Lienbachera. W takim razie wniosek ten będzie 
miał za soba samego wnioskodawcę, wszystkich 
członków z lewicy i dwu z prawicy, razem 18 
g łosów , co stanowiłoby większość. Gdyby zaś 
dwaj ci panowie z prawicy usunęli się od głoso­
wania, byłoby z obu stron po 16 głosów i wte­
dy należałoby do przewoaniczącego dyrymować, 
a p. Hobenw art dyrymowałby naturalnie na rzecz 
wniosku p. Zeithammera. Ale nie na tern jeszcze 
kończą się ewentualności co dc rezultatu głoso­
wania w kom isyi; gdyż z pomiędry członków 
prawicy jed n jeszcze głos jest wątpliwy. Słowem, 
wniosek L ^nbachera ma więcei widoków on wnio­
sków p. Zeithammera.

(idy pominiemy sposób, w jaki p. Lienbacher 
umotywował swój wniosek, nie możemy z na­
szego stanowisku nic zgera mieć przeciwko me­
mu. Zapatrywanie nasze wyłuszczyliśmy w dzieł­
ku: „Sumy galicyjskie", a według niego c a ł y  
ciężar indemnizacyjny spada prawnie na skarb 
państwa tak, że nie dalie j a  państwu byłaby coś- 
kolwiel w inna, lecz pansiwo byłoby w inne Ga- 
licyi dotychczas przeszło 84 miliony, a ao roku 
1897 około 130 milionów. Gdyby zaś prawna 
strona kwestyi uznana została przez sąd za nie­
przydatną na podstawę do terowania wyroku i 
gdyby wiedy np. sąd poluoowny m iał orzekać, 
musiałby przyznać G alicji co najmniej prawo do 
państwa w wysokości połowy ciężaru indemniza- 
cyjnego, a wtedy należałby się Galicji dotych­
czas już zwrot co naimniej 3E, miliona według 
łagodnego obrachunku.

Co się tyczy formalnej strony wniosku p. L ien­
bachera (wytoczyć sprawę przed trybunał polity­
czny i, zdaje się, żb f»>um to rzeczywiście było­
by kom petentne. Albowiem artykuł 3 ustawy 
z dnia 21 gruania r 1867 o ustanowieniu try ­
bunału politycznego mowi: „Do trybunału polity­
cznego należy dalej orzekać ostatecznie o pr6tem

syacb pojedyńczycli królestw i krajów reprezen­
towanych w Radzie państwa do ogółu ich i na 
odwrót, jeżeli p re tensje  takie nie nadają =ię do 
dochodzema ich na zwykłej drodze prawnej"

G a y b y  n i e  t o ,  ż e  j e s t  u c h w a ł a  S e j ­
mu ,  z a w i e r a j ą c a  z r z ą d e m  u m o w ę ,  a 
uchwała sejmowa stanowi dla naszego Koła po­
selskiego supremam legem, n a s i  c z ł o n k o w i e  
k o m i s y i  b u d ż e t o w e j  n i e f y l k o  m o g l i ­
by,  l e c z  n a w e t  p o w i n n i b y g ł p s o w a ć ,  
z a  w n i o s k i e m  L i e n b a c h e r ■>,, ale rozumie 
się, pod tym jeszcze warunLieip, że mieliby ab­
solutną pewność, iż rząd uczyniłby mu zadość i 
wytoczyłby sprawę niebiw em  rzeczywiści" przfd  
trybunał polityczny, lub ewentualnie przed sąd 
polubowny. W łaśnie o tera atoli bardzo wątpirry, 
czy rząd zechce wytoczyć sprawę na Irogę są Io­
wą, prowadzącą oczywiście do przegrania proce­
su, i wtedy pozostawałaby się krajowi dzisiejsza 
niepewność i w dalszej perspektyw a zakończanie 
sprawy całej taką samą samowolą, j-k ą  ją  rozpo­
częto. Na samowulę tę pewnjeby nie zdobył się 
już żaden rząd austryacki; ale dubius est betti 
tventus i dub ae sani Poloniae sorłes. Któż nam 
ręczy za dalsze losy Galicyi ? E toż nam ręczy, że 
„dług" indem nizacyjny nie będzie k,ndyś ścią­
gnięty sposobom kon trybuc ji?

Oo się tyczy natomiast sposobu umotywowania 
swego wniosku przez p. L ienbachera , musimy 
jak najstanowcze) przeciw niemu zaprotestować. 
Nie stawia wniosku swego dla w zniosłej, choć 
nieludzkiej zasady: fiat justitia , pereat mundus, 
lecz dla dogodzenia swojej żyłce rabulistycznej, 
d h  prokuratorskiego dopatrywania się vżiny, a 
tutaj długu, gdzie wynaleźć mężna choćby tylko 
pozór najdrobniejszy, przemawiający przeciw ob­
winionemu ; dla głęboko zakorzenionej nienawiści 
Lu Polakom — fiat triumphus Lienbacheri, pe- 
reat Galicia. Nic go już nie krępuje. Nowela 
szkolna już uchw alona; Polacy już ściągnęli za 
to na siebie nieubłag mą nienawiść i chęć zemsty 
ze strony lew b-y; p. Lienbacher może więc bez 
względu na głusy . uczucia polskie popuścić wo­
dze nietylko rabulistyce sw e j, lecz i nienawiści 
i zucnwałej wspaniałomyślności swej względem 
Polaków.

Chodzi mu tylko o stwierdzenie prawa skarbu 
państwa do Galicyi, poczem państwa może daro­
wać Polauom swoją należytość, byle tylko pan 
Lienbacher mógł plwać Polakom w oczy fraze­
sami o przyszły m podarku. Tak zresztą dziś tylko 
m ow i; gdyby bowiem sąd orzekł pa niekorzyść 
G alicyi, pewnieby p. L ie ń b a c W  Był pierwszy 
między ty m i, którzy na korzyść chłopów salc- 
Durskich zażądaliby wyegzekwowania sum gali­
cyjskich.

Nie mając autentycznych szczegółów z wczo­
rajszego posiedzenia komisyi budżetowej, nie mo­
żemy rozbierać argumentacyj pp. Lienbachera, 
Beera i Plenera. Dzienniki tutejsze podają treść 
obrad tych bardzo niedokładnie i w niektórych 
pupktach niezgodnie. Dziwno nam, że na u po- 
tAowie w komisyi nie zsżądali, aby "prżyżwańo 
stenografa, i aby obrady komisyjne były ex offo 
publikowane w druku.

leżeli wniosek p. Zeithammera w komisyi upa­
dnie, a przejdzie wniosek p. L ienbachera, ten 
obejmie też sprawozdawstwo. Będzie to ciekawy 
widok — p. L ienbacher sprawozdawcą lewicy! 
Ale tej „pikanteryi" właśnie chce lewica.
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Ze sprawozdań azmnników wiedeńskich o pią­
tkowej rozprawie komisyi budżetowej w sprawie 
ugoay indemnizacyjnej — nie można się dowie­
dzieć bliższych szczegółów zajścia między m ini­
strem  Z i e m i a ł k o w s k i m  a kandydatem na 
m inistra P l e n e r e m ,  o którem to zajściu do­
niósł nam w sobotę telegaam

N a posiedzeniu tern po Z e i t h a m m e r z e ,  
który odczytał znane już czytelnikom naszym 
oprawozdanie, pieiwszy zabrał glos L i e n b a ­
c h e r ,  apy oświadczyć oię przeciw wnioskom spra­
wozdawcy. Przypomina, że przez 6 lat był on 
sprawozdawcą tej pozjTcyi w budżecie, i zawsze 
bronił zapatrywania wręcz przeciwnego temu 
sprawozdaniu. Dokładne (?) studyum wszystkich 
w tej Spluwie ustaw i rozporządzeń utwierdziło 
go tylko w tem zapatrywaniu. Oo do kwestyi 
p r a w n e j ,  wDrew sprawozdawcy, Ltory powia­
da, ie  nie da się ona ściśle rozstrzygnąć — 
twierdzi Lienbacner, że państwo nie przyrzekło, 
iż z własnych kas płacić będzie dla Galicyi, ale 
że na rachunek irąju dawać będzie zaliczki. W i­
docznie zapomniał nasz „sprzymierzeniec" o pierw­
szym w tej spraw ie akcie, o patencie kwietnio­
wym z r. 184 8. Rozporządzenie z r. 1857, na 
które sprawozdawca się powołuje, nie było ogło­
szone, w i ę c  —  powiada Lienbacher — niema 
mocy prawnej. Nam się zdaje, że w t e d y ,  
w czasach niekonstytucyjnych, ogłoszenie nie 
było warunkiem prawuości — wystarczy fakt, 
ze cesarskie rozporządzenie istniało, i że według 
niego sprawę uiządzono. Że galicyjski Sejm nie 
objął w zarząd funduszu indemnizacyjnego ni­
czego nie dowodzi, ponieważ był on obowiązany 
go objąć, a że tego nie uczynił, to bynajmniej 
prawnej strony tej kwestyi nie zmienia. Dalej 
powiedział Lienbacher, te  według jego przeko­
nania istotnie chodzi tu o p r e z e n t i o nic 
innego. Jeżeli zaś jak  sprawozdanie powiada, ten 
prezent ma być zrobiony ze względów polity­
cznych to chyba na to, aby Galicya cicho sie­
działa, a w takim razie byłoby to wezwaniem 
dla innych krajów, żeby nie były spokojne! Tu 
jijż p. Lienbacher w sofisteryi doszedł do osta­
teczności —  zapomniał bowiem, a raczej nie 
chciał pamiętać, że sprawozdawca nie mówił 
o politycznych względach, które dzis za przekre­
śleniem 75 milionów przemawiają, ale o tych 
dla których przy zniesieniu pańszczyzny i przy 
dalszem regulowaniu sprawy zobowiązano się 
spłacić indemąizacyę z funduszów państwa. To 
stworzyło stan prawny, na Ktorem się opierając, 
Galicya ow^ch 75 milionuw płacić nie może i nie 
powinna. Państwo — mówił dakj Lienbacher — 
ma prawo żądać zwrotu. Dotąd nie żądało, i praw ­
dopodobnie w najbliższej przyszłości nie zażąda. Otóż 
ta kwestya praw na powinna być rozstrzygnięta 
przez trybunał państwa Gdy ten  orzeknie, w te­
dy uchwali Rada państwa, c z y  „prezent" dla 
Galicyi należy zrobić i z jakich powodów. Mów­
ca kończy wnioskiem, aby uchwalonej przez fcsejrn 
ugody rządu z G alicją w sprawie fuDduszu in- 
d“ mnizacyjnego n i e  z a t w i e r d z a ć ,  i wezwać 
rząd, żeby Lwestyę prawną oddał do rozstrzy­
gnięcia trybunałowi państwa.

L ienbachera poparli B e e r  i P l e n e r ,  prze­
ciw którym wystąpił Z i e m i a ł k o w s k i  dowo­
dząc, że już w obradach parlam entarnych r. 1848 
sprawę galicyjskiej indemmzacyi inaczej trakto­
wani niż w innych prow incjach, i ie  nawet 
ministerstwo centralistyczne nie zajmowało tego 
co L ienbacher stanowisku

Oto wszystkie szczegóły, jakie z tego posie­
dzenia komisyi podają wiedeńskie dzienniki. 
Donoszą też, że wniosek Lienbachera ma wszel­
kie szanse przejścia w komisyi. ponieważ prócz 
posłiw  z lewicy jeszcze Toni.li i Hipolni głoso­
wać za nim będą, a podobno jeszcze Diirkheim 
i Alojzy Liechtenstein mają się wahać. Zaprze­
cza jednak tem u telegram Pdlitik, dodając, że 
pogłoski o prawdopodobnym takim wyniku obrad 
komisyi są tylko puszczone jako baton dlessai. 
Zobaczymy.

• i  • .. f.

Budżet galicyjski w budżecie austryackim.

IX.

Wy datek na obrządek 
rz. kat. gr. kat. 

złr. złr.
b i s k u p s t w a ............47 .720 51.206
duchowieństwo parafia lne. 80.246 882.186
klasztory . . .  47.291 —
zakłady duchowne wycho­

wawcze . . . . . 106.315 115.558

Budżet w y z n a ń  jest jedynym m oże, co do 
którego wydatki na Galicję prawie zupełnie od­
powiadają stanowisku, jakie kraj nasz zajmuje 
w Austryi pod względem ludności i przestrzeni, 
ogólny bowiem wydatek państwa na cele wyzna­
niowe w Galicyi wynosi 1,015.762 złr. — czyli 
33 prc. wydatku całego państwa na te cele. J e ­
żeli z tym  wydatkiem porównamy dochud gali­
cyjskiego funduszu religimego, w ogólnej sumie 
499,680 złr. — zostaje jako czysty wydatek skar­
bu państwa nt te cele w Galicyi 516.082 złr.

Pojedyncze rubryki tego budżetu s ą :
Arcybiskupstwo rz. kat. lwowskie, jak  wiado­

mo bardzo bogate, pobiera teraz tylko na dotację 
biskupa sufragana 2100 złr. Biskupstwo krakow­
skie 12,361 z łr., przemyskie 2290 z łr., tarnow­
skie 30 969 złr Metropolia gr. kat. lwowska 
23.529 zfr , biskupstwo gr. kat. przemyskie 
27.677 złr. Arcybiskupstwo orm iańskie we Lwo­
wie 12.313 złr Ogólny wydatek państwa na bi­
skupstwa i kapituły 98 878 złr.

Duchowieństwo parafialne, (właściwa cara ani- 
marum) kosztuje: w rz. kat. archidyeoezyi lwow­
skiej 30.435 złr., w dyecezyi kakowskiej 15 660 
złr., przemyskiej 18.777 złr., tarnowskiej 15.374 
złr. W gr. kat archidyecezyi lwowskiej 219.387 
w gr! kat. dyecezyi przemyskjej 112.749 złr. 
W ormiańskiej archidyecezyi 620 złr.

Klaoztoiy otrzym ują dotaeye i subw encje w łą­
cznej kwocie 49.291 złr , co się rozaziola np 37 
klasztorów rz. kat. i 1 ormiański.

Zukłady wychowawcze duchowne (zakłady teo­
logiczne i ssm.i irys.) ko^suiją oąóliam G72 
złr. — z czego wypada na rz. kat. archidyece- 
zyę lwowską 34.342 złr. — dyeeezyę Łukowską 
11.560 z łr., irzem yską 31.853, tarnowską 28 560 
z l r . , na gr. kat. archidyecezyę lwowską 78 467 
zlr.przem yską 14.421 złr. Prócz iego należą tutaj 
: dodatki dla profesorow fakultetu teologicznego w 
obu uniwersytetach po 56^0 złr., 7 miejsc w 
wiedeńskim wyższym źalęladżie teologicznym 7000 
złr. — i wydatek na gr. kat. semmaryum w W ie­
dniu 21.670 złr.

Oprócz tego są jeszcze w ydatki, których bud 
żet nie rozdziela na pojedyńeze dyecezye a 
nawet na ebrządki — a które wynoszą 197 384 
złr. — w czem jest 136.700 złr. jako uzupełnie­
nie dotacyj, 40.710 złr. pensyj emerytalnych, 
19.974 złr. różnych mn.ejszycli wydatków.

Jeżeli wyszczególnione powyżej wydatki roz 
dzielimy na dwa główne obrządki w k ra ju , t. j. 
rzym kat. i gr. k a t . , otrzymamy wy nik nastę­
pujący :

razem . . . 281,572 4 9 8 .9 0 -
Że zaś ludności rz kat. jest w Galicji $493-044  

a gr kat- 3 516.542 przeto wypada ą ą  100rt mie­
szkańców obrządku rz. kat. 104 złr Ę§ ę t  — 
na 1000 gr. kat. 198 złr. 29 ct. w jdatkv zs 
skarbu państwa na cele rt/nanjoym . Jeżeli zaś 
weźmiemy samą tylko capa, apimaram, więc wy­
datek na duchowieństwo parafialne i kla^(oynet 
wyniesie wydatek na 1000 dusz rz. kat. 47 złr. 
27 ct. — gr, kat. '132 złr. 40 ct.

2. tęgo jednak nie wynika wcale, żeby położe­
nie kleru gr. Kai. było lepsze nu. rz. k a t  — na- 
ltźy  bowiem pam iętać, że ludpoać rz. kat. je s t 
— w ogóle biorąc — zamożniejszą niż gr. kat. 
a przęto różne inne dochody kleru rz. k a t  są 
większe, «. pew tóre, że potrzeby duchownych, 
gr. k a t . , jako oicow rodziny, są niezapizeezenie, 
większe, że przeto naw et przy większych doehn- 
dach, położenie ich jest gorsze.

Na inne wyznania wydaje skarb państwa dla 
Galicyi bardzo mało — znajdujemy bowiem w 
budżecie tylko 3600 złr. na wyznanie ewangie- 
lickte.

W zarządzie m inisterstw a wyznań i oświaty 
pozostają dobra funduszów religijnych Z wiul- 
kich niegdyś dóbr funduszu religijnego, jrk ie  
były w naszym kraju — pozostało 15 982 hekta­
rów — z czego jest 1447 bekt. nieprodukcyjnej 
a 14 535 hekt. produkcyjnej ziorai (10.844 hekt 
Lsów, 3641 hekt. pól, hąa i ogrodów. 550 polan 
pastwisk i innych). Dobra te dzielą się na pięć 
kom pleksów: 1) Przedzieln ice, Hirbice i Male- 
chowice — 2) Brzostek i Warzyce — 8) M u­
szyna i Stary Sącz — 4) Niepołomice , Tyniec, 
TJśzew i Siedliska — 5) Krynica. Dochód suro- 
W] preliminowano na 177.610 zŁr. — wydatek 
na 136.890 złr. czysty dochod przeto 40.720‘zł.; 
czyli 2 złr. 80 ct. z hektara produkcyjnej ziemi. 
Gdybyśmy jednak potrącili wydatki nadzwyczajne 
obejmujące przeważnie nowe budowle, k  wynoszą­
ce w tym roku poważną sumę 38:440 złr. — oka­
że się czysty dochód z hektara 5 złr. 10 ct. W a 
•ych. których obchodzą losy zakładu w Krynicy, 
będącego własm ści% funduszu religijnego, dodamy, 
że na ten rok preliminowano na różhe budowie 
i ulepszenia w zakładzie 15.900 złr. w rubryce 
nadzwyczajnych wydatków. Je s t w tem płomia 
2500 złr. na najlepszy projekt nowego budynku 
zakładowego (kurhanzu) — 4400 na pusrycic bu­
dynku kąpielowego, 1500 złr, na zakupno g run­
tów przy nowo nabytych źródłach i t. p.

Rada państaa.
W ie d e ń , 16 marca. 

( t t )  Rozprawa nad budżetem m inisterstwa 
spraw wewnętrznych przybrała szersze roztniefy 
i bardziej była ożywioną, niż można byłe przy­
puszczać Naturalnie, że nie zabrakł) w niej gło­
su p K u ł a c z k a w a r i e g o ,  który wystąpił ze 
zwykłemi skargami ns ucisk. Hr. T - a a f f e  ła-

MOTORY ŻYCIA.
P ow ieść w spółczesna w dwóch toniach

19) przez

Autora „MARZYCIELI*4.

T o m  I I .

(Ciąg dalszy)
O ile ja znam parlamenty, N. pan ie , każdy z moich, 

choćby się najbardz.ej nawet z pokojowych składał żywiołów, 
będzie gfosowai za wojną , byle ją iząd z najbliższym są­
siadem toczyć postanow ił, ouzkie sądziodztwa bowiem mają 
tę właściwość, że wytwarzają kwasy i zniechęcenie. N a da­
lekie wyprawy niekoniecznie się  puszczą, na sąsiada zawsze 
się rzucą. . . .

—------------T rzeba także — książę dodał —  z żądaniem wy­
stąpić dop iero , w chwili ostatniej, niemal n„ godzinę przed 
wojsk wym arszem , by nie mieli czasu roztrząsać tego , co 
się im powie. Nut wątpię, se pod wrażeniem świotaej mowy 
wszystko u ezyn ią , każde bowiem większe zgromadzenie kie­
ruj się chętniej uczuciem , niż rozumem. Pochodzi io za- 
pewne ztąd że rozum prawie u każdego in n y  gdy przeciw­
ni" uczucia, są mniej więcei wszystkim w spólne, kto więc 
o .Jh  strunę u d erzy , zw ycięży! Tobie hrabio, wr chw iii 
stanowczej poruczę to zadan ie , bo c iłem oię przekonał, 
masz wymowę niepospolitą

Sekretarz skłonił się głęboko
Trzeciego dnia po ogloszwniu konsty tucyi, hr. Alfred 

Donat pędził do P . Lubo wiedział, ze w tem miasteczku 
Iwo jest nauczycielem, nie wstąpił do niego zaraz, dopiero 
z powrotem od hr. Romualda, którego pałac stał na wsi za 
miastem. W pierw chciał sobie zapewnić krzesło poselskio. 
Przed sprawą tak dla sienie ważną, przyjaciel musiał ustąpić.

Iwona zastał przed budynkiem szkolnym , w gronie 
kilku chłopców, którym coś oipowiadal. Chłopcy, najstarszy 
między nimi mógł mi“ć 'a t dwanaście, słuchali go z żywem 
zajęciem. Iwo był zmieniony, przybladł oczy inu się zapa­
dły, imędzy czarnemi kędziorami gdzieniegdzie srebrny włos 
błyszcz^ Ujrzawszy A lfred-, powstał i w n.emem zdziwie­
niu ręce ku niemu wyciągnął, l e n  uściskał go serdecznie, 
jak  'niegdyś, gdy ich jesacze mc me różniło.

— Prawd* żeś ń ę  mnie urn spodziewał tu  zobaczyć,

Iw on ie?! — zawołał. — Ale widzisz, przyjechałem  umyśl­
n ie , by ciebie z tej dziury wydobyć — dodał żartobliwie. 
Przecie, jako twój przyjaciel nie mogę dopuścić, żebyś się 
tu marnuwał. Takie życie auachorety prędzej lub później musi 
si" sprzykrzyć. Dobre ono dla ludzi bez zdolności i tych , 
co już wszystko mają za sobą, ale n ie  dla człowieka peł­
nego talentów , który właściwie dopiero żyć zaczyna.

Tak m ów iąc, wszedł za Jwonuui do jego mieszkania. 
Znajdowało się ono w budynku szkolnym , a składało się 
z trzech pokoików i malutkiej kuchenk i, w której sypiał 
stary A n to n i, od lat trzydziestu sługa szkolny i lokaj ka­
żdego nauczyciela, którzy w tym czasie tu byli.

— Ohoć przyjem nie tu u ciebie — Alfred dalej mó­
wił , rozglądając się po mieszkaniu — mimo t o , nie prze­
stanę cię namawiać do porzucenia tego zawodu nieznośnego.

— Kształcić dz iec i, d j  z  nich ludzie b y li , to cel 
przecie piękny — odparł Iwo.

— Ale ludźmi dojrzałymi tak kierow ać, by z pożyt­
kiem ży li, cel jeszcze piękniejszy ! — zawołał Alfred.

— Być m oże, wszakze ja o nim nie marzę ... on nie 
dla mnie.

— F e ! Iw onie! Mówisz jak stąrzec nad grobem, nie 
jak człowiek inłoay, pełen sił i zdrowia. Go ci się do licha 
sta ło? Powiedz mi otw arcie.... Możes się zakochał bez wza­
jemności, co dla tak iego , jak ty marzyciela, mogłoby w rze- 
c*y samej być fatalne, lub może jaki inny cios eię dotknął. 
Przyznaj mi się przyjacielu, bo doprawdy, m nie to martwić 
zaczyna.

— W spominałem ci już  raz A lfredzie, że we mnie 
cos się popsoio. że sam siebie nie rozumiem, słowem, żem 
nie ten, co dawniej. Ze spiskow ca, irob ił się człowiek sen­
tymentalny, baba.

— A wiesz czemu ?
— P ow iedz, bo ja nie wiem.
_  Li dla tego, że gdy cię w życiu wielkie przykro­

ści spotkały, zamiast w działaniu szpkać orzeźwienia, tyś 
zaczął grzebai w swojej boleści, przypatrywać się jej, nawet 
ją  p ieśc ić , skutkiem czego nie ty nad n ią , lecz ona nad 
tobą zapanowała. Mojem zdaniem pibca i ruch bezustanny 
są jedynem  lekarstwem na taką chorobę.

Iwo ręką machnął-
— Mnie już chyba nic nie wyjeczy! — odparł z we­

stchnieniem

— Powierz się tylko mnie przyiicielu , a pewnie w y­
zdrowiejesz. Teraz naprzytład  nadchodzą wybory, jeśli ze­
chcesz, postawimy cię w pierwszym lepszym okręgu i ręczę _ .  ̂ „
c i , że wyjdziesz z urny. W  izbie, będziemy potem  razem/ nagiąć., Ty zas boisz się ś.odkówr ■. ły k j nyeh. 
pracowali, walczyli, zwyciężali! — I  musze, sio bać! zawołał żywo A

— Z kim jednak chcesz walczyć Alfredzie i w imię
jakich zasad zwyciężać ?

— Zamiast ci na to wprost odpow iedzieć, ja  cię ra­
czej spy tam : Nie czytałeś konstytucyi?

— W łaśnie dla tego, że ją  czytałem, tak śmiało prze­
mawiam. Wasza koustytucya, mój d ro g i, to kopiJ wszyst­
kich innych , które się już p rzeży ły .... Ona ludzkości me 
zbaw i, bo to zabawka, nie idea, mogąca świat przeistoczyć. 
O warstwach najniższych nie ma w niej m ow y, a te war­
stwy chcą żyć przeć k .

— Ty, bo Iw on ie , zawsze wracasz do swoich idea­
łó w , które z rzeczywistością nie bardzo się godzą. Nib raz 
ci to już mówiłem i znowu powtarzam że żaden człowiek 
polityczny, żaden mąż sianu nie odważy s i ę , odraza wszy­
stkiego b u rzy ć , bo z tego mógłby chaos powstać, z któ- 
rymby potem  nie dał sobie ra d y ... Lecz, abyś nie sąd z ił, 
że ja  w zupełności jestem  przeciwny twoim pog lądo ją , za­
raz ci powiem, z jakiemi projektami myślę w izbm wystą­
pić. Przekonasz się , że i ja chcę budować, ale nie gwał­
tow n ie , tylko powoli, system atycznie, teraźniejszość ciągle 
ulepszając.

Po tych słowach Alfred zaczął długo i szeroko wyja­
śniać przyjacielow1, jakie reformy uznaje już dziś zą niezbę­
dne. Między temi wyszczególniały Bię głównie te które
zmierzały do podniesienia tak materyalnego, jak umysłowego 
stauu klasy p ik u jące j. Iwo słuchał nie bez zadowolenia, 
a gdy Alfred skończył, rękę mu ściskąjąc, zawołał:
_/ — Szczęśliwy je s te m , że dawny mój uczeń choć coś
odemuie skorzystał. W idzę , że ziarna, które siałem, ąie p v  
4 jy  n» ziemi* jełową. Jak dla mnie. wystarczy i taka na­
groda? WięKSza byłaby dopiero wtedy, gdybym zobaczył, ie  
pomysły twoje stały się żywem ciałenj), ale n ie ste ty , nie
w ierzę , iżby to mogło nastąpić.

— Nie wierzysz?
— Nie w ierzę, mój drogi i wkrótce przekonasz s ię , 

czy się mylę. Ponieważ każda z twoich reform socyalno-
ekonomicznych jeBt skierowana przeciw wielk.m kapitan­
atom , przeto samolubni ci punowie niewątpliwie węzmą aię

za rece , by nie dopuścić d ' ich en^niyw i, iptem.*
— Zobąeziyą? Iwonie, że ich zwyciężę.
— Nigdy Alfredzie! Ich  m ożn. lylkn złamać, <.ie nie

muszf się bnci — zaworar żywo Alfred —P rz e ­
cie s im książę nigdyby na ni * me p^zys-ał Ale chociaż 
w tak ciemnych kAorach wszystKc ci się przedstaw ia, ja 
pójdę drogą obraną i n/e cofnę się nawet, wtedy, gdy m nie/ 
spotka niepowodzenie. Jeśli doznam porażki, qpfnę si^ o krdk 
lub dw a, nabiorę sił w odpoczynku i do _raku dopiero 
wtedy drugi raz się r^ u cę , gdy upatrzę chyjiję sfćwgwn^

— Podziwiani cię mój drogi i życzę ,zczę |uą  od­
powiedział Iwo — ale j-.bym tak dział ać nie umiał

Alfred długo jeszcze namawiał przyjaciela, żeby terąż- 
niejszy zawód porzucił i poświęcił się karyeiZe parlam entar-' 
oęj. Wszystkie atoli jego argum enty p„zosrały bez. "fu ku. 
Iwo stał twardo przy swojem Widząc bezpkoiecz/mść dal­
szych usiłow ali, pożegnał go i nocnym ppciągiem wróc.jł 
do stolicy.

B oednal X I .

Pod płaczącym /w 'w iar.
Iworo iyl cicho, w odosobnieniu , nikogo nie odwifjzjił, 

nikogo nie prąy.jmowal, kr >m uczniów swoich z którymi 
po godzina/m szkolnych bądź rozmawiał, bądź na przechadzkę 
che iził. N t jegp kkcjT było zawsze ciche, jakby m akiet 
pppi#ł i po każdej otjzyypł się w te słow a:

— Ilekroć ztąp wychodzicie, pamiętajcie moje dzieci i  
zescie braćmi między ^ohą. Niech led en  drugiemu nie ezyL.
żadnej nrzYkrofol, Aoęhajcię sie i wspierajcie, do chociaż ró ­
żnych jesteście rę lig ij, wsżysUie one naKaziyą kocKać bliź­
niego. Pamiętajcie , że. św iat byłby jedną jaskinia złoczyń­
ców a życie stałoby się okiopnenj ciężarem, gdyby w szyst­
kiego zbawczem s 
z  trzody zwierząt 
obyczaje; ona jesl jednym  z tycł 
życiem poruszają. Dlatego koćhaicie aif dzieci, kocfiaJ8ie'jak 
bracia i niech .eden  ̂jugiemu nie czyn i‘ żadnej przykrości.

(O. d. n.)



N O W A  R E F O R M A . Kraków 18 Marca 1884.

twe miai zadanie w odpowiedzi posłowi Kołacz­
kowskiemu, gdy potrzebował ty lJco wskazać, że 
sprawa jezuitów w Dobromilu tudzież sprawa 
szkół ruskich należy do budżetu wyznań i oświa­
ty, a sprawa procesu o zbrodnię stanu z roku 
1882 do ministerstwa sprawiedliwości, że zatem 
przy budżecie spraw wewnętrznych niewłaściwie 
to wszystko poruszono. Dobrze uczynili posłowie 
polscy, że nie odpowiadali p- Kułaczkowskiemu 
i nie wywoływali niepotrzebnej dalszej dyskusyi. 
Nad procesem dawno zapadła zasłona, i dziś już 
chyba zapóźno izecz tę odgrzewać, a było to 
tern bardziej niewłaściwem, że gdy wyrok zapadł, 
powszechny był głos, iż polscy przysięgli p o ­
pili tu z całą możliwą łagodnością i względnością.

Po tym epizodzie, poseł P  a c h e r mówił o 
stanie wyjątkowym, «tóry rodzi system dowolno­
ści policyjnej, wywołujący tylko opór i rozdra­
żnienie — rodzi system denuncyacyi, panujący 
już dziś na mniejszą skalę, ale zawsze podobny 
do tego, jaki był po r. 1848.

Przy rozdziale bndżetu „polityczna administra- 
eya- M e n g e r  podniósł smutne położenie licznej 
w całem państwie klasy dyurnistów, i wzywał 
rząd, aby się zajął tą sprawą. 7 i t e r i c h  roz­
wodzi się nad agitacyą w ł o s k ą  w Tryeście, 
Istryi i południowym Tyrolu, i twierdzi, że „ita- 
l i a n i im  “ robi tam coraz większe postępy, czemu 
winno głównie postępowanie rządu w tycn pro- 
wineyach, który bierze w obronę Włochów prze­
ciw Sławianom.

Na następnem — sobotniem posiedzeniu Izby 
Y o s n j a k  mówił o memoryale posłów słoweń­
skich ze Styryi, a rozwodząc się szerzej nad ich 
życzeniami, żądał utworzenia dla tamtejszych 
Słoweńeów osobnej ekspozytury namiestnictwa. 
Po osobistych, dość drażliwych uwagach 8 a e « -  
sa,  S c h m i d e r e r a  i Gt oedl a przyjęto tytuł 
budżetu „administracya polityczna" a rozprawa 
przeniosła się na pole publicznego bezpieczeń­
stwa, (tytnł 5) S c h o e i i e l  rozwodzi się szero­
ko nad kweztją w ł ó c z ę g o s t w a  i s z u p a -  
ż n i c  t a  a. i bardzo tralnemi rysami charaktery­
zuje istniejące w tym względzie a niesłychanie 
wadliwe stosunki, coraz większy wzrost wyda­
tków państwa na ten cel, a obok tego zupełne 
chybienie ich cela, bo włóczęgostwo coraz się 
wzmaga. Przemawia za domami pracy przymuso­
wej, których koszta ponosić winien wspólnie 
skarb państwa i skarby krajowe. Minister T a a f- 
f e oświadcza, że rząd musi uważać domy pracy 
przymusowej, jako zakłady przedewszystkiem kra­
jowe, wszakże nie uchyli się od subwencyi ze 
skarbu państwa. S ł o ii i a k mówi o stosunkach 
wiedeńskiej straży bezpieczeństwa — A u s p i c 
ostro napada n .  ministra T a a l l e g o  za sposób 
wykonywania stanu wyjątkowego i czym zapyta­
nia: 1 /  czy było koniecznem oprócz samego pi­
sma Źukunft zamknąć także drukarnią jego, przez 
co 30 zecerow zostało bez chleba: 2) ile osób 
wskutek stanu wyjątkowego wydalono? ile mię- 
dsy nimi żonatych? czy wszyscy na ten los za­
służyli? i czy się przez to nie zwiększyło liczby 
takich, ktoizy s<usznie są niezadowoleni?

T a a f t e  oświadcza, że odpowie na te pytania 
później — i w tonie bardzo rozdrażnionym po- 
iemiztąe z A u s p i t z e m .  Poczem popisywał się 
S c h o e n e r e r  brntalnem opowiadaniem swoich 
prawdziwie studenckich zajść z policyą — za co 
otrzymał naganę od prezydenta

Przyjęto potem tytuł 5 „bezpieczeństwo publi­
czne" —  i bez dyskusyi i zmiany uchwalono 
dalsze dwa tytuły „służba budownicza" i „budo­
wa dróg". Na tern zamknięto posiedzenie. Na­
stępne w poniedziałek, a na purządku dziennym 
będą „budowy wodne" przyczem Koło polskie 
ma wystąpić z wnioskami w sprawie i egu acyi 
rzek.

Przegląd polityczny.

K r a ło ó w , 17 marca.

Sprawozdanie z Bady państwa i szczegóły po­
dane na ezeie dziennika naszego o stanie spraw y in- 
demnizacyjnej, wyczerpują wszystko, cooy dziś 
było do zapisania o wewnętrznych sprawach au- 
atryackich. Zaznaczmy tylko jeszcze, że poruszo­
na mową Bossa ugoda czesko-niemiecka, na za­
sadzie natawy językowej, jest przedmiotem dysku­
sji w dziennikach czeskich i niemieckich, a z ar­
tykułów tycn można w nosić o pewnem załago­
dzeniu rozdrażnienia, o gotowości przynajmniej 
do dyskutowania kwestyi.

W Węgrzech nowe zajścia — znowu z anli- 
semickim charakterem. W G z e g l e d  posłowie 
U g r o n ,  H e g e d u s z i H e r n f a r t  zwołali zgro- 
jnadzenie wyborców, celem zdania sprawy ze 
swych czynnosc*. Antisemici, zwolennicy Yerho- 
raja, uderzyli w znacznej liczbie na miejsce ze­
brania i rozpędzili przemocą zgromadzenie, przy- 
ezem podobno Ugron został raniony. JeBt to je­
den ze zwyzłych w Węgrzech epizodów wybor­
czych. Aresztowania socjalistów i anarchistów 
w Peszcie trwają dalej.

Nowy projekt r e f o r m y  a d m n i s t r a c y j  
n e j  w B o s y  i, przygotowany przez komisyę pod 
przewodu iCtwem Kochanowa, został rozesłany naj­
wyższym dygnitarzom dla wydania opinii. N ie ma 
tygudnia. aby dzienniki rosyjakie nie doniosły o 
kilku przyną|mniej projektach, z których żaden 
jakoś nie może się doczekać urzeczywistnienia. 
Projektów istna powódź bałamucąca opinię, wpro­
wadzenie ich w życie odkładają do szczęśliwszych 
czasów.

O b c y  p o d a n i  wogóle a w szczególności ży­
dzi zwracają na siebie baczną uwagę władz ro­
syjskich. Naczelnik Petersburga wydał rozporzą­
dzenie, aby o każdym z przybyłych do stolicy 
donoszono mu w przeciągu 24 godzin i przed­
stawiano paszport Wydane przed rokiem toż 
•amo rozporządzenie względem guDernij Króle­
stwa zostało obecnie ponowionem. Uciążliwość 
dla przybywających z za granicy, wynikająca z 
rozporządzeń, ma być powodem wstawienia się 
rządu niemieckiego o cofnięcie eh przynajmniej 
względem poddanych pruskich.

W miejsce słynnego J o n i n a , agenta dyplo­
matycznego w Bulgaryi zamianowany został na 
to itanuwisko dotychczasowy rezydent rosyjski 
przy dworze czarnogórskim Kojander. Bównież 
i w poselstwie belgradzkiem ma nastąpić zmiana. 
Jedno i drugie uważąją jako objaw zmienionego 
stosun' u Rosyi d ». Austryi.

Urzędowa Nordd. M ig. Z tg  stanowczo zaprze­
czyła sensacyjnemu doniesieniu Standardu, że 
między Austro-W ęgram i a Niemcami z jednei. a 
Rosyą z drugiej strony formalna, protokołami ob­
jęta  stanęła umowa. W iadomość ta , jak mówi 
organ Bismarkowski, jest zupełnie bezpodstawną. 
P ro tokó ły , o których korespondent wspomina, 
wcale nie istnieją nawet, a stosunki trójcesarskie- 
go przymierza w niczetn nie uległy zmianie i nie 
potrzebują się umacniać sztucznymi a nowymi 
środkami.

W dalszym ciągu o b r a d  p a r l a m e n t u  nad 
wnioskiem o ubezpieczeniu robotników, przem a­
wiali: Lohren i Bamberger za wnioskiem, z za­
strzeżeniem zm ian w komisyi poczynionych, Hert- 
ling za Bamąż ustawą, a Lówe przeciw tejże. Na­
stępnie zabrał głos sekretarz stanu B d t t i c b e r ,  
wyjaśniąiąc całą doniosłość ustawy, która zapo- 
bicdz ma agitacyom socjalistycznym , i g run t 
z pod nóg usunąć socyalnym rewulucyonistom. 
Rząd obstaje przy wyłączeniu wszelkich pryw a­
tnych towarzystw ubezpieczeń. Nie należy zresztą 
przedłożonej ustawy uważać >ako zwycięstwa je­
dnej politycznej frakcyi — lecz raczej oko nie- 
uprzedzone dojrzy w niej “tan iwczy krok do bo- 
cyalnej reformy, wszystkich zadawalniającej i dla 
ogółu odpowiedniej.

W  sobotę znowu w dalszym ciągu rozpraw nad 
tą  ustawą przemawiał ks. B i s nr a r k. Oświad­
czył on, że ograniczenie tej ustawy do pewnych 
tylko zatrudnień będzie chwilowe, i że w miarę, 
jak się ustawa ta okaże praktyczną i do innych 
zawodów rozciągniętą będzie. Nie choemy ludu 
opanować mówił dalej Bism ark, l e c z  r a c z e j  
m u  s ł u ż y ć ,  a każde stronnictwo niechaj rzą­
dowi w tem  pomaga, zamiast odrzucać jego wnio­
ski. Tymczasem partykularyzm stronnictw  p r z e ­
s z k a d z a  ż y c z l i w e j  d l a  l u d u  p o l i t y c e  
c e s a r z a ,  a c i ą g ł a  u e g a c y a  S e j m u  e d -  
w ł ó c z y  w s z y s t k i e  s p r a w y .  Zresztą jeżeli 
macie lepsze promkta, podajcie je. Rząd chce ze 
stanowiska praktycznego chrześciańotwa pomódz 
biednym, i nie waha się pew ną ręką wykonać 
operacyę. Nie chodzi tu o wielką politykę, lecz 
o politykę interesu w najlepszem tego Blowa zna­
czeniu. Należy zapełnić tę lukę w socyalnej kwe­
styi, którą w przeciwnym razie opanowałaby de- 
mokracya socyalna

Z a j ę c i e  B a k n i n h u  jest bezsprzecznie fa­
ktem niezm iernej dla F r a n c y  i wagi. W ytrwa­
łością zwyciężył p. F e r r y  swojego czasu wszel­
kie nieprzychylne sobie stronnictwa, rządową opo- 
zycyą, a dziś przy odgłosie tryumfalnego hymnu, 
jaki cała Europa mu śpiewa, powinszować sobie 
m"że znacznego wzmocnienia stanowiska. O ile 
bowiem dawniej na każdym niemal kroku spoty­
kał się p. prezydent ministrów z zarzutami lub 
niedow ierzaniem , o tyle znów teraz wzrosło za­
ufanie dla jego polityki. Od ch w ili, gdy rzecz­
pospolita wplątała się w niepewny zatarg z Chi­
nami, nikt nie przewidywał tak dobrego wyniku, 
a wobec groźnej postawy Chin, wobec początko 
wych niepowodzeń oręża francuskiego, wobec 
dwuznacznej roli W. B ry tan ii, można się było 
obawiać najgorszych następstw dla republiki, zu­
pełnej ruiny finansowej i upadku znaczenia F ra n ­
c j i .  Używszy znacznej części sił na bezowocną 
wyprawę zamorską i zmarnowawszy na ten  cel 
niemałe fundusze, rzeczpospolita francuska oto­
czona potężnymi nieprzyjaciółmi zupełnie izolo­
wana i osłabiona mogła stanąć nad przepaścią. 
Zdobycie Bakninhu usuwa te obawy i wzmacnia 
stanowisko Ferryego.

Dla tego w senacie uchwalono zaraz w sobotę 
na wniosek hr. S a i  n t - Y a l l i e r a  podziękowa­
nie i życzenia dzielnej marynarce i wojsku fran- 
cuskiem z powodu zajęcia Bac-Niuhu.

Prezydent m inistrów  Juliusz F e r r y  — d a ­
wniej słynny indenferentysta religijny, dał obecnie 
małżeństwo swe cywilnie zawarte pobłogosławić 
w kościele. Wiadomość to zupełnie pewua — 
a Gaulois cieszy się niezm iernie z tej podróży 
do Damaszku.

Ozem więcej nadchodzi wiadomość z t e a t r u  
w o j n y  e g ’ p b k i e j ,  tem jaśniej występuje 
prawda. Nie ulega już najmniejszej wątpliwości, 
że przeceniono znaczenie angielskiego zwycięztwa. 
Ostatnie telegram y, donoszą, że wojska angielskie 
j a k  n a j s p i e s z n i e j  cofają się do Suakim 
podczats gdy Osman Bigna w przeuw nę podąża 
stronę. W  obec stwierdzonej okoliczności, że zwy- 
cięztwo drugo się chwiało — że cała jedna an­
gielska kolumna cofnęła się przed garstką w 
oszczepy tylko uzbrojonych Arabów, zostawiając 
im na placu armaty, że rozbitego wreszcie nie­
przyjaciela nie odważono się ścigać dalej, jak do 
wioski poprzednio przed powstańców zajmowanej 
a wreszcie fakt jaknajspieszniojszego odwrotu — 
wszystko to skłania nas raczej do przypuszcze­
nia, że Arabowie po walce nie zuDełnie są 
zniechęceni Prawdopodobnie ani myślą o zdaniu 
się na łaskę zwycięzców, których potęgi urok 
znacznie się już rozwiał w ich oczach.

To też na so b o tn im  posiedzeniu parlamentu 
angielskiego wniosła opozycya rezolucyą wypo­
wiadająca prz< Konanie, że tak znaczne straty 
w ludziach w Sudanie niczem nie są usprawie­
dliwione. A straty te są istotnie tak wielkie, że 
zwycięztwo nad Osmanem D igną można nazwać 
prawdziwem zwycięzw m Pyrrhusa.

Sprawy szkolne.

(Notce rozporządzenie o egzaminach kwalifikacyj­
nych na nauczycieli szkol średnich).

(Dalszy ciąg.)
Egzamin dzieli się jas. dotychczas na trzy czę­

ści, a mianowicie- a) na prace domowe, b) egza­
min klauzurowy, c) egzamin ustny.

zy ocenianiu domowej pracy kandydata, ko- 
misya egzaminacyjna może kandydata reprobo- 
wac na zawsze, lub na rok jeden.

Ustawa ogłasza zmiany co do klauzury. Połu­
dnie wolne, zresztą i tu bardzo znaczne utrudnie­
nia i obostrzenia szczególnie co do kontroli.

Egzamin ustny może się oanyć dopiero po 
orzeczeniu egzaminatorów, co do prac klauzuro­
wych i tylko wtedy, jeżeli wszystkie wypadły 
pomyślnie.

Go do wymagań z każdego przedmiotu to usta­
wa określa je zgodnie z obecnem stanowiskiem 
nauki, rozszerzając granice wazęazie bardzo zna- 
cznie, jednakowoż te postanowienia w znaczjne

części... jak zawsze było, jest i będzie... oddaią 
kandydata na łaskę i niełaskę egzaminatora; bo 
cóż np rozumieć należy o ustępie takim ad 3):

„O przedmiotach, rodzajach i drogach handlu 
światowego, kandydat powinien m>eć w zasadzie 
pewne wiadomości."

Język niemiecki ma jednak swoje właściwości, 
przytaczamy więc tekst pierwotny:

„Die Gegenstaende, Arten und Wege des Welt- 
handels sollen ihm in  sicheien Grundziigen he- 
lcanntsein“.

To bardzo elastyczne, bo Grundziige mogą 
oznaczać bardzo mało, a sichere Grundziige bar­
dzo wiele: a zresztą „ Welthandelu „ Gegenstaen- 
deu, „A rten“ und  „ 'Wege'1 mogą obejmować albo 
tylko pierwiastki tych pojęć, albo wiele, a wtedy 
może egzaminator każdego „palnąć" kandydata 
z działu „vom Welthandel “

Albo np. z m atem atyki:
Znajomość rachuuku różniczkowego i całkowe­

go i zastosowanie ich do giom etryi, zasady ra­
chunku waryacyjnego, obznajomienie ( Yertraut- 
heit) z zasadami (mit den Grundzugen) nowszej 
teoryi o funkcyacb. Znowu niesłychana elasty­
czność. „ Grundsuge~ to niby to bardzo mało a 
„ VertrautheitA to znowu bardzo wiele.

A po cóż zresztą tego wszystkiego dla profe­
sora gim nazjalnego, który ma raczej nauczyć 
geometryi opisowej lub układania praktycznych 
równań pierwszego stopnia?

Różnice między wiedzą wymaganą na całe gi- 
mnazyum. a wiedzą na niższe gimnazyum są bar­
dzo małe, np. przy niemieckim języku wyraźnie 
powiedziano... so hat er die, fur das Hauptfach 
gcstellten Anfordcrungen zu erfiillen, m it der Be- 
schratnkung... a ta Beschraenkung bardzo mała.

Wszyscy kandydaci bez wyjątku m uszą, jak 
słnsznie, udowodnić znajomość dokładną języka 
wykładowego.

N adto muszą wszyscy się wykazać dokładną 
znajomością j ę z y k a  n i e m i e c k i e g o .

N i e m c y  w i ę c  z d a j ą  o j e d e n  p r z e d ­
m i o t  m n i e j ,  widocznie więc są faworyzowani 
wobec wszystkich innych narodowości, a Staats- 
sprache w s z k o ł a c h  ś r e d n i c h  o b o w i  ą- 
z u  j e  f a k t y c z n i e ! !

Ktokolwiek ma zamiar ubiegać się r kwalifi- 
kacyą w grupie czwartej (z matematyki i fizyki 
na wyższe gimnazyum) temu nie wolno rozdzie­
lać sobie egzaminu na parlye.

W e wszystkich innych wypadkach zaś, po apro­
bowaniu prac domowych wypracowanych na ca­
łą  grupę, komisya egzaminacyjna może kandy­
datowi pozwolić, a' y sobie rozłożył egzamin na 
dwie części, tj. aby najprzód zdawał z przed­
miotów ubocznych, z języka niemieckiego lub 
wykładowego; a potem dopiero egzamin z przed­
miotu główuego lub gdyby obadwa przedmioty by­
ły główne, jak bistorya naturalna i chemia, każdy 
przedm iot osobno, w każdym razie jednak mię­
dzy pierwszym ustnym egzaminem a drugim , 
wyznacza się dwa lata jako naidłuższą przerwę.

(Dok. nast.)

Sprawy gmin i powiatów.

K r a k ó w .  1 4  marca.

R a d a  p o w i a t o w a  k r a k o w s k a  odbyła 
dnia 14 b. m. zwyczajne posiedzenie, na którem 
uchwaliła bndżet powiatowy na r. 1884, a na 
pokrycie wydatków pohór 19 1/* z{r- Prc- dodat­
ku do podatków, na potizeby własnej adminiBtra- 
cyi i utrzymanie dwóch dróg powiatowych i na 
subw encje dla gm :nnych d róg ; oraz 8 prc. do­
datku do podatków na fundusz szkolny okręgo­
wy. Do zbadania rachunków kasowych W ydziału 
powiatowego za r. 1883 wyznaczyła z łona swe­
go członków.

N astępnie uchwaliła R ada: Poczynić ponownie 
starania u władz rządowych o pomnożenie żan- 
darmeryi i ustanowienie posterunków now ych: 
w Zielonkach, w Prądniku Czerwonym,w Rzą- 
sce i w Morawicy. Prosić c. k. Nam iestnic­
two o zobowiązanie gm in, w których Się odbywa­
ją targi na zboże, aby własnym kosztem utrzy­
mywały publiczne wagi do ważenia zboża. Ze­
zwoliła dwom gminom na sprzedaż drobnych 
przestrzeni gruntów gm inuych miejscowym wło­
ścianom pod zabudowania gospodarcze; jednej 
gminie na sprzedaż gminnej obligacji 200 złr 
na koszta konkurencyi do budowli parafialnych; 
zaś gm inie Kaszów ua rozparcelowanie 144 m or­
gów pastwiska gminnego na 5 morgowe prze­
strzenie i wydzierżawienie ich miejscowym wło­
ścianom celem przemiany na grunta uprawne.

K r o n i k a .

K r n k ó t r .  17 marca

Prezydyum sądu krąjo ego karnego. Pan pre­
zes Kawecki został reskryptem ministra sprawiedli­
wości dra Prażaka z daty 10 marca 1884 przy­
dzielony nie do najwyższego sąin w Wiednin , jak 
nam doniesiono, 1< ez do greniium sądu krajowego 
wyżstego w Krakowie i to na przeciąg sześciu mie­
sięcy. Sprawa ta obudziła wielką sensacyę w sferach 
sądowych.

Towarzystwo wioślarskie, które m ia ło  powstać 
u n as  jeszcze w roku zeszłym, zawiązuje się obe­
cnie stanr.w czo. Statuty już są podobno wypraco­
wane, a po p rzy jęc iu  ich do wiadomości przez na- 
miesłnictwo, S to w arzy szen ie  rozpocznie swą poży­
teczną działalność. Dowiadujemy się , że w zakreB 
działania Towarzystwa wciągniętą będzie także i 
gimnastyka.

Szereg wykładów Z historyi polskiej na uniwer­
sytecie jagiell. w bieżącym knrsie zamknął w sobotę 
prof. Bebrzyński, doprowadziwszy okres porozbioro- 
wy do kampanii 1881 r.

Budowa nowego teatru W Krakowie ma być
jutro rozp«znaw?ną w komisyi ad hoc istniejąoej, której 
przedłożone zostaną szkice planów nowego teatru w 
realnośoi Św. Ducha. Teatr ten łącznie z teatrem 
letnim ma kosztować 418 000 złr. Referat tej budo­
wy przydzielony został racy miejskiemu p. arohitek- 
eie Zarembie.

Komisya muzealna odbyła w dnin 15 b. m.
pod przewodnictwem prz^zydenta miasta dra W eigla 
posiedzenie, ua którem zapadły uchwały natury czy- 
sto-goapodarczej.

Tramwaj. Na wniosek radcy miejskiego dr. Haj- 
dukiewicza postawiony w pełnej Radzie miejskiej,

zabronił magistrat Towarzystwa kolei konnej uży­
wania dwóch koni do wagonów i polecił w myśl 
udzielonej konccsyi używanie tylko jednego konia. 
Sprawa ta w skutek rekursu Towarzystwa obiła się 
o namiestnictwo we Lwowie, które całą uchwałę 
Bady miejakiej i magistratu w zupełności zniesło. 
Spodziewamy się, że syndyk miasta sprawę tę z pun­
ktu prawnego gruntownie wyjaśni, zanim zapadnie 
uohwała i uda się w drodze rekursn do minister­
stwa, żeby nio narażać miasta na odrzucanie jej re- 
kuraów i znoszenie jej uchw ał, co w każdym razie 
jest niemiłe i nie podnosi powagi Bady.

Balet W Krakowie. Jak słyszymy, do Krakowa 
zjeżdża w pierwszych dniaoh kwietnia balet. Przed- 
siębioroą jest znany p. Łukowicz, który obecnie bawi 
ze awem towarzystwem w Jassaoh. W Krakowie 
balet ma dać pięć przedstawień , ztąd pojedzie do 
Pragi. We Lwowie pierwsze przedstawienie nazna­
czone jest podobno na dzień 24 b. m.

Towarzystwo ŚW. Łukasza. Wczoraj w nie­
dzielę odbyło się w salach Banku galicyjskiego ogol- 
ne Zgromadzenie członków Tow. św. Łukasza. Po 
zagajeniu przez przewodniczącego hr. Lasockiego 
odozytaniem sprawozdania z czynności za rok zeszły, 
przedstawiono wykaz dochodów i rozchodów z którego 
pokazuje się, że udział członków od 4 lat pozostał 
ten »am.

Prof. Łuszczkiewioz przedstawił następnie ruch 
artystyozny w zamówieniach — poradniach i t. p. — 
z ozego się pokazie, iż za pośrednictwem Towa­
rzystwa odmalowano 18 obrazów ołtarzowych, 2 sztan­
dary i dwa okazy sufitowe. Najważniejazem było 
sprawozdanie z wydawnictw obrazkowych — są 
one bardzo piękne i tanie — rozchodzi się tylko 
o rozsprzedawanie, które natrana ua przeszkody ze 
strony handlujących obrazkami.

Z funduszu jaki dał Wydział krajowy wydano 
wielką chromolitografią z obrazu Wita Stwosza — 
Z d j ę o i e  z K r z y ż a ,  króra wzbudziła podziw ta­
niością. Przeznaozona jest do chat włościańskich. 
W końcu Zgromadzenie poleciło dalej wydać obok 
patronów polskich i obrazki ogólnej treści religijno]. 
P. Tomkowicz zdał spiawę z wydawnictwa pisemka 
„Przyjaciel sztuki, kościelnej" i zapuwiedział dalsze 
wydawnictwo. Przystąpiono do wyboru członków Wy­
działu i w rezultacie pozostał składgten sam.

Na Zgromadzenia byli X. biskup Dunajewski 
Wiceprezydent Mnozkowski JEX. Popiel i inni.

Walne Zgromadzenie Stowarzyszenia rękodziel­
ników „Zgoaa" odbyło się w niedzielę d. 16 b. m. 
w własnym lokalu przy ulicy Zwierzynieckiej. Na 
rok bieżący zostali w ybrani: Prezesem Wł. B r u- 
s n i  o k i, zastępcą prezesa H a n i c k i .  Do wydzia­
łu w eszli: Duwal, Florkiewicz, Jarzyna, Karol Ko­
walski, Wład. Limanowski, A Markiewioz, Matnsiń- 
ski, Nowak. Pinkalski, Pruchnicki, Soczek i Zarzy­
cki. Do komisyi kontrolującej Leberachek, Wasilko­
wski, Wiśni ewsk1.

Stowarzyszenie bardzo pomyślnie się rozwija, bi­
blioteka l.czy około 400 tomów—inwentarz wydz, 
nosi 1200 złr. i gotowgą o d d a n o  nowemu wy 
211 złr. Ogólny rozchód w r. 1883 wynosił 1124 
złr. Walne Zgrom. Stowarzyszenie składa się niniej- 
szem podziękowanie Sz. Bedakrycm pism Refor­
my, Czasu, Gaz. Kruk. i Djabła  za łaskawe nad­
syłanie bezpłatnie pism do czytelni.

P. Meyer, komisarz policyjny, pełniący służbę 
od lat wielu na dworcu tutejasej kolei żelaznej — 
wniósł podanie do władzy o zwolnienie go ze 
służby, którą pełnił przez lat 46.

W Krakowie zmarli: Aleksander Świderski, ua- 
uozyciel szkoły realnej, urodzony w r. 1846, zmarł 
w dniu 16 b. m. na tyfus plamisty.

Boman Kieres, obywatel i b. komisarz wolnego 
miasta Krakowa, zakończył łyoie w dniu 15 b. m. 
licząc lat 59.

W Tarnowie zmarł w dniu 17 b. m. dr. Karol 
Kaozkowaki, aawokat, wiceprezes Rada po w jałowej, 
znany w kraju ze swego udziału w życiu publi* 
cźfiem.

„Kuryer Lwowski" przeszedł, jak wiadomo, pod 
redakcyę p. Bewakowioza Henryka, i niedzielny nu­
mer jego pochodzi już od nowej redakcyi. Artykuł 
wstępny nowego redaktora „Do przyjaciół i przeoi- 
wlików" —  napisany jędrn.e, ciepło a rozumnie, 
zapowiada bardzo dobrze o kierunku pisma. Dc li- 
cznyoh gratulacyj, jakie p. Rewakowioz odbiera, do­
łączamy i my nasze szczere życzenia, przekonani, iż 
pod tak uozciwem, doświadczonem, a zdolnem kie­
rownictwem, Kuryer najpomyślniej rozwijać się bę­
dzie. Obóz postępowy zyska w nim niewątpliwie 
dzieluego szermierza.

Proces Hugona Schenka i towarzyszów ukończył 
s.ę w sobotę popołud. Po ostatecznem przemówieniu 
oskarżyciela publicznego Pelsera i obronie Hngona 
Schenka przez dra Swobodę, Schlossarka przez dra 
Lichtensteina i Karola Schenka przez dra Stiegera, 
ten ostatni wzruszającem odwołaniem się do litości 
sędziów pozyskał... nadzwyczaj huczne oklaski. — 
Po dwugodzinnej naradzie wydali sędziowie wyrok, 
który przewódnicząoy wraz z wyczerpującem nmo- 
tywowaniem ogłosił skazanym. Wyrokiem tym Hugo 
Schenk, Karol Schlossarek i Karol Schenk zostali 
skazani na śmierć przez powieszenie. Kara wykona­
na zostanie najprzód ua Karolu Sjhenku, potem na 
Sch'ossarku, a w końcu na Hugonie Schenku. Wy­
rok przyjęli rkatani spokojnie. Hugo Silienk, który 
wyzywająeem zachowaniem się przez oały ciąg roz­
prawy skarbił sobie uwielbienie wśród chciwej 
wszelkich wrażeń publiozności z galeryi, nie dał po 
sobie poznać żadnego wzruszenia, dwaj inni płakali 
Na zapytanie przewodniczącego, który pouczył ich 
o przysługujących im środkaoh prawnyoh, odpowie­
dzieli bez wyjątku, iż wyrok przyjmują i kroków 
żadnych czynić nie będą. Krążę dość nawet uzaja 
dnione wieści, iż trybunał zaleci Karola Schenka do 
łaski oesarzs.

Towarzystwo tatrzańskie. Walne Zgromadzenie 
w niedzielę o godz. 4 zagaił wiceprezes dr. Alth 
w nieobecności prezesa hr. Beja, który się uspra­
wiedliwił listownie chorobą. Przyjęto protokół ze­
brania i  2 b. m. i po dłuższej dyskusyi w spra­
wach formalnyoh przystąpiono do uchwalenia dal­
szych punktów preliminarza, z któremi 2 b. m. 
nie można się było uporać. Wydział zaproponował 
różne drobniejsze zmiany i poprawki tak w rubryce 
przyohodn, jak rozchodu, które zostały przyjęte. 
Suma rozobodu wzrosła o 490 złr. Dla oddnału 
ozernohorskiego uchwalono zapomogę na budowę 
schronisk 100 z ł r . , a na cele naukowe 50 złr. 
Najdłuższa i dość burzliwa dyskusya wywiązała się 
w sprawie ai tanowienia płatnego „gospodarza" w Za­
kopanem. Wydz'*tł wniósł, aby wykreślić wydatek 
60 złr. na „pomocnika kasynowego", a przeznaczyć 
na „gospodarza" 800 złr. i mieszkanie. P. dyr 
Kieszkowski proponował 400 i małą większością U

się suma utrzymała. Preliminarz uchwalony na rok 
jeden , posada gospodarza nie jest zatem ustaloną, 
ale tylko próbą jednoroczną, jak to skonstatował dr 
Wilkosz. Dr. Wierzbicki, referent Wydziału dowo­
dził, że gospodarz potrzebny w Zakopanem tylko od 
połowy maja do końoa sierpnia, p. Kieszkowski żą­
dał . aby tam przebywał pół roku. Przeciw wnio­
skom ustanowienia gospodarza przemawiali ks. No­
wicki i dr. Dom. Markiewicz, który żądał wyraźne­
go określenia obowiązków tego nowego nrzędoika,
0 którym statut nie wspomina. Odpowiedziano mu, 
że obowiązki te bliżej określi Wydział. Gospodarz 
ma na wiosnę zająć się „porządkowaniem", a oraz 
rewizyą dróg i ściegzek, w lecie dawaniem informa- 
cyj gośoiom , urządzaniem wycieczek itp. , a po za- 
mknięoiu sezonu robotami ubezpieczającymi od zni- 
szozenia dworu, schronisk itp. Oprócz wyżej wspo­
mnianych brali udział w dyskusyi pp Eliasz, Ści- 
borowski, Dzieduszycki i Styczeń.

Na wydawnictwo „Pamiętnika" żądał Wydział 
1200 z łr ., p. Kieszkowski proponował 1000 złr., 
a pp. dr. Kastory i dr. Boroński 800 złr. Dr. 
Wierzbicki podniósł, że każde Towarzystwo alpini­
styczne większy oddaje prccent swych dochodów na 
wydawnictwa, niż Tow. tatrzańskie: Mpen-}'erein 
54 prc. czyli 27.000 marek, klub franouski 39 prc. 
czyli 9000 franków, a Tow. tatrzańskie tylko 16 
pro tj. 1200 złr Przy głosowaniu utrzymał się 
wniosek Wydziału.

Następnie wniónł imieniem Wydziału dr. Markie­
wicz sprawę spłacenia ciążącej na dworon tatrzań­
skim sumy 7000 złr. Zgromadzenie upoważniło Wy­
dział do zaciągnięoia pożyczki (amoriyzanyjnej) pod 
nieuciążliwemi warunkami oelem spłacania pretensji 
nabytej obecnie przez p. H erza, a pochodzącej z 
kontraktu budowy dworu tairzan. kiego, zawartego 
z p. Fingerem. Jeśli zamiar przyjdzie do skutku, 
stanie się Towarzystwo panem w swoim dworze, 
będzie mogło korzystnie wydzierżawić restaurację i 
lepsze zaprowadzić porządki.

Przystąpiono wreszcie do sprawy wyborn nowego 
Wydziału. Z dawnego ustąpiło z kolei 5 członków
1 drugi wiceprezes, a reozu członków z wyjątkiem 
prezesa hr. R eja złożyła mandaty. Dr. Ferd. Wil­
kosz postawił wniosek, aby nie przyjąć rezygnacji. 
P. Łukaszewski dowodził, że zgromadzenie nie ma 
prawa jej nie przyjąć. Dr. Bosenblatt żądał, aby 
rezygnujących wybrać napowrót przez aklamacyę. 
Dyr. Kieszkowski utrzymywał, że taki wniosek na­
raża członków Wydziału na ubliżający im niepomy­
ślny rezultat giosowama przez aklamacyę. Dr. Śui- 
borowski radził, aby kartkami wybrać napowrót 
członków dawnego Wydziału. Dr. Wilkosz utrzymy­
w ał, że nikt nie zeohce być członkiem Wydziału, 
jeśli zgromadzenie nie wyrazi ustępującemu Wy­
działowi uznania swego nieprzyjęciciu rezygnaoyi, 
lub jeśli przez aklamacyę cały dawny Wydział na­
powrót nie wybierze Dyskusya się zaogniła, wre­
szcie położono jej kres pestanowieniem wniosku, 
aby przez powstanie wyrazić uznanie ustępującemu 
Wydziałowi. Wniosek przeszedł jednogłośnie i przy­
stąpiono do wyboru kartkami dwóoh wiceprezesów, 
15 członków Wydziału i trzech członków komisyi 
kontrolującej.

Na 68 głosujących (bezwzględna większość 35j 
otrzymał na pierwszego wiceprezesa dr. Alth 36 
głosów, na drugiego wioeprezesa dr. Wład. Markie­
wicz tylko 34 głosy. Na 15 członków Wydziału 
otrrymal< pp. dr. Karol Pieniążek i p Łukaszewski 
po 68 głosów, prof. Świerz i p. Uznański po 67 
głosów, dyr. Kieszkowski i dr. Wierzejski po 64 
głosy, dr. Zakrzewski 61 głosów, p. Łuszczkiewicz 
56 dr. Kasparek I p. Bartoszewicz po 50 głosów, 
dr. Wierzbicki 4 4 , ks. Sutor i p. Eliasz 4 2 , ks. 
Roszek 41 głosów. Dalej otrzymali pp. Fortunat 
Gralewski 30, dr. Rostafiński 29, dr. Olszewski i 
p. Mrazek po 27, ks. Stolarczyk 26, dr. Domański 
24, prof. Dziewulski 20, p. Fel. Szukiewicz 18 gło­
sów, reszta rozstrzelona na 19 nazwisk.

Do kom1 syi kontrolującej w ybrani: p. Fiszer (44 
g ł j ,  p. Zarębski (43) i prof. Gustawicz (42).

T E A T R .
(Benefis p Sobiesława: „Oszołomieni". Komedya 

w 4 aktaoh pp. E. Gondineta i Yeron).
Ju l lat kilkanaście ubiega od czasu, gdy pan So­

biesław zaciągnął się pod teatralne sztandary. Czy 
na drodze, jaką sobie wybrał więcej znajdowa­
ło się cierni m l kwiatów —  w to nie wchodzimy. 
Zdaje się jednak, iż był szczęśliwszym od wielu. 
Pamiętamy pierwsze jego kroki na scenie, gdy zrzu­
ciwszy z siebie szkolny mundurek, wstąpił do je­
dnego z pcowincyonalnych teatrów w Królestwie Pol- 
sLiem. Jak inni jego poprzednicy, g-ywał wtedy role 
bez wyboru, stosownie do przyjętego zwyczaju w po­
dobnych towarzystwach. Później już widzieliśmy pana 
Sobiesława w odpowiedniejszych rclach, potem znikł 
nam z oczn i dopiero njrzeliśmy go w teatrze kra­
kowskim. Od tej chwili sporo znowu nbiegło czasu, 
lat pięć czy sześć, z tych roL przepędził artysta na 
scenie lwowskiej Powróciwszy ztamtąd, siał się na­
gle inuym, zaczął sztukę tiaktowaó seryo i dzisiaj 
jest jednym z najpracowitszych a zarazem najsym­
patyczniejszych artystów naszego teatru. Jako amant, 
pan Sobiesław z pod nawału trudności wychodzi 
zazwyczaj obronną ręką — do najlepszych jednak 
jego kreacyj zaliozamy lekkich amantów, czego 
świetny przykład znajdujemy już to w „Przyjacielu 
kobiet", już też w „Sprzymierzeńcach".

Na benefis swój utalentowany artysta w y b ra ł: 
„Oszołomionych". Jesteśmy w niemałym kłopocie, 
co powiedzieć o tei komedyi, która jest bardzo sła­
bą, nieledwie jedyną w swoim rodzaju. Najlepiej 
ją  char akteryzują słowa jednego z aktorów — gdy 
wbiegając na scenę w  < sUtmm sko.c, wykrzykuje: 
„Zadciwiająoe — ale nio nie rozumiem I" Rzeczy­
wiście, iż mimo woli ma najświętszą raoyę, sztuki 
równie zagadko* ej nie spotkaliśmy dotąd. Akt pierw­
szy : publiozuość słnoha, poziewa, przeoiera oczy, 
potem znowu słucha — długo, bardzo długo i nio nie 
rozumie. Akt drugi to samo. Artyści tańczą, chło­
dzą się lodami, poprawiają krawatów, rezonują — 
ale ozego ohcą, nie wiadomo. Dopiero przy końou 
aktu trzeoiego, po wielkich trudach dowiadujemy się, 
że niejaki p. Fernand de Lerins pokrywał bezwie­
dnie Bwem uozoiwem nazwiskiem meozyetą manipu­
lację finansową p. Robillon. Następuje ogólna roz­
pacz. Akt IV p. de Lerins sprzedaje oały zwój ma­
jątek i wykupuje puszczone w obieg akcye. Chce 
być biednym, ale uezeiwym. Na giełdzie panika i 
zniżka akoyj. Niebawem jednak fortuna obraca swe 
koło — i akoye nabierają jeszcze większego uroku, 
gdyż wykupywanie ioh przez p. de Lerins bierze 
giełda za zręczny z jego strony manewr operaoyjny. 
Jednooześnie p. Robillon dostaje z Serbii koncesyę 
na swe Towarzystwo, a oo zs tem idzie wszyscy
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jące, ale nie do pojęcia, są słowa pewnego pisma, 
że „komedya pp. Gondinet i \e ron  przedstawiająca 
głośną w zeszłym roku sprawę Gontoux i Union 
Generale, była jedną z wyjątkowych tegorocznych 
sztuk, które utrzymały się i miały powodzenie w 
teatrach paryskich!" Ależ w oałej tej nudnej i rozla­
tującej się co chwila komedyi jest dobra, a nawet 
wyborna jedna tylko scena, choć uiepowiązana lo 
gicznie, m.anowicie powrót z giełdy ucieszonych 
szczęśliwym obrotem sprawy akcyonarynszów. Zre 
sztą nic, literalnie — nic. Nie czujemy się też 
w obowiązku pisać szerzej o niej i stwierdzamy 
tylko, że „Oszołomieni" nie przetrwają choćby dwu 
przedstawień. A więc — żegnajcie!

O grze artystów także szozegółowo mówić nie 
będziemy, pragnąc sobie i im oszczędzić przykrości. 
Wprawdzie trudno ze złej roli stworzyć dobrą, ale 
sądzimy, że tym razem artyści nasi wiele zawinili. 
To też zaznaczając tylko, że p. Sobiesława jako be- 
nefioyanta przyjęto bardzo gorąco, a za soeną w rę ­
czono mu piękny upominek: me wymieniamy niko­
go, gdyż podnieść moglibyśmy zaledwie dwie lub 
trzy osoby i to nie bez zastrzeżeń —  resztę zaś 
musielibyśmy zganić bez najmniejszego wyjątku. Le­
piej więc nie podawać niczyich nazwisk, o co za­
pewne ci, któizy zasłużyli na pochlebną wzmiankę, 
gniewać się nie będą w imię koleżeńskiej łączności.

Natomiast chcielibyśmy udzielić ostrej admoni- 
oyi przedsiębiorcy, że pozwala na równie niedbałe i 
liche przedstawienia, godne wędrownej trupy — 
ale co to pomoże! Biedny, on i tak jest już „prze­
śladowanym" przez obóz „katylinarnyoh egzysten- 
cyj“ — „cierpiętnikiem narodowym" jak powiada 
Imci p. Onufry....

Trzeba więc złamać pióro — „taj tylko".
(*)■

Dział ekonomiczny.

Zebranie Ogólne Towarzystwa Rolniczego 
krakowskiego.

(Dokończenie).

Z inieyatywy okręgowego Towarzystwa rolni­
czego wadowickiego postawiona na porządku dzien­
nym  sprawa E ó ł e k  w ł o ś c i a ń s k i c h  była 
przedmiotem dłuższych na tegorocznym zgroma­
dzeniu rozpraw. Sprawozdawca, p. H erm an Ozecz, 
który jako reprezentant Tow. krakowskiego brał 
udział w zjeździe lwowskim w lutym b. r., od- 
odczytai swój obszerny, w tej kwestyi przedło­
żony wadowickiemu Towarzystwu memoryał, zna­
komicie opracowany, który Zywemi przyjęto okla­
skami. Przedstawiając następnie faktyczny stan 
tej sprawy, jak się na lwowskim ujawnił zjeździe, 
postawił wniosek, aby zgromadzenie poleciło ko­
mitetowi wziąć udział w obraniu złożyć się m a­
jącej osobnej w tej sprawie komisyi, wspólnie 
z komitetem lwowskiego Towarzystwa gospocLr- 
skiego i z zarządem Kołek rolniczych. Wniosek 
ten, który ostatecznie przyjęto, nie wywołał ays- 
kusayi w ścisłem słowa znaczeniu, gdyż mówcy 
w głównej rzeczy objawiali dość zgodne z sobą 
zdania, a różnili się przeważnie tylko w stopniu 
pessymjstycznych na stosunk. nasze i na uspo­
sobienie włościan poglądów. Wszyscy zgadzali się 
na to, iż im puls dany tworzeniu się tych Kółek, 
powstrzymaóby się już nie dał. Kółka tworzyć 
się będą bez względu na to , czy Towarzystwa 
rolnicze i czy szlachta weźmie udział w tym ru ­
chu, lub go wziąść nie zechce. Zgadzali się więc 
wszyscy, że chcąc uchronić te Kółka od szko­
dliwych i niebezpiecznych wpływów, należy za­
pewnić sobie w nich ingerencyę. Bóżnica zdań 
polegała na tem , że jedni większe upatrywali 
w Kółkach korzyści, drudzy większe niebezpie­
czeństwa. W  rozprawach nad tym przedmiotem 
brali udział między innym i p. Sławiński, ks. Sro­
czyński, p. Jastrzębski, p. W łodek, dr. Dziedu- 
szycki, ks. Ł try s , sekr. Łowiecki, delegat lwow­
skiego Tow. gosp. p. Czajkowski.

K o m i s y a  k o n t r o l u j ą c a  wniosła przez 
usta referenta, p. Żeleńskiego absilu toryum  z ra ­
chunków Towarzystwa i z subwencyj ministeryal- 
nych. Absolutoryum bez dyskusyi uchwalono. Oto 
giówne cyfry.

P r z y c h ó d :  Pozostałość z 1882 r. 3947 złr. 
Procenta od wkładek w Kasie wzaj. kredytu 
925 zlr. Składki zalegle od byłych członków 
(594 złr. Drobne dochody 67 złr. Ogółem 5635 złr 
11 o z  c h ó d :  Najem loualu 550 złr. Pensye i za­
sługi 1585 złr. Zaliczki na pensye 150 złr. Po­
dróże 128 złr. Opał, światło, wydatki kancelaryi, 
porta, telegramy, stemple 206 złr. Druki, książki, 
gazety 174 złr. Szkole ogrodniczej w Tarnowie 
100 złr. Narzędzia rolnicze, cło od nich, najem 
składu 214 złr. Len 168 złr. Awans funduszowi 
minister, i adm inistracyi Tygodn. Roln. 640 złr. 
W ydatki nadzwyczajne i drobne 232 złr. Ogółem 
4251 złr. Pozostało tedy 31 grudnia 1883 jako 
fundusz rezerwowy 13ts4 złr.

Bacnunek z subwencyj m inisteryalnych poda­
liśmy już wyżej w Nr. 61 N . Reformy.

N astępnie odczytanym został List w iceprezesa 
hr. Jana  T a r n o w s k i e g o ,  który odjechał, nie 
mogąc z powodu interesów pozostać w Krakowie 
do końca walnego zgromadzenia. W  liście tym

uczuciem, wnosi hr. Tarnowski w sposób jak naj 
bardziej stanowczy rezygnacyę swoją z godności 
wiceprezesa motywując takową pełnem i głębo­
kiego przekonania powodami, odległość miejsca 
zamieszkania niemożliwem czyni mu spełnienie 
obowiązku, który całkiem  seryo pojmuje. P r e  
z e s hr. Wodzicki podnosząc całą trudność poło­
żenia wobec tak .stanowczej rezygnacyi, zapytuje 
zgromadzenie jak  w tej sprawie postąpić zamie­
rza. P. S t r u s z k i e w i c z  wymownie dowodzi, 
że wobec czerstwego zdrowia prezesa, nie jest 
potrzebną ciągła bytność wiceprezesa w Krako­
wie, owi zem wystarcza najzupełniej dorywcze i 
okolicznościowe z jego strony zajmowanie się spra­
wami Towarzystwa. Wnosi więc, aby nie przjjąć 
rezygnacyi i wystosować do hr. Tarnowskiego 
irośbę o jej cofnięcie. P .  J a s t r z ę b s k i  popiera 
ireopinanta oświadczeniem, iż wezoraj otrzymał 

z ust hr. Tarnowskiego obietnicę, że w razie żą­
dania walnego zgromadzenia, aby nadal pozostał 
wiceprezesem, do zachowania tego stanowiska da 
się uprosić. Skutkiem tych zapewnień, uchwaliło 
zgromadzenie prosić hr. Tarnowskiego o cofnię­
cie rezygnacyi.

Przyszła na stół wielokrotnie omawiana już spra­
wa tłumnego w y d a l a n i a  s i ę  w ł o ś c i a n  n a  
z a r o b e k  do Królestwa Polskiego. Tym razem 
poruszyło ją  Tow. okr wadowickie, które w od- 
powied si na wezwanie komitetu centralnego (skut­
kiem zapytania Namiestnictwa wywołanego poda­
niem Tow. gosp. w Stanisławowie) do Towarzystw 
okręgowych przesłanego, wygotowało było w roku 
ubiegłym memoryał w tej sprawie. Treść tego 
memoryału przytacza p. S ł a w i ń s k i ,  przew. Tow. 
okr. w Wadowicach. P r e z e s  wyjaśnia, jaką na 
podstawie relacyj Towarzystw okręgowych komi­
te t dał odpowiedź Namiestnictwu, wychodząc z te­
go punktu widzenia, że ograniczyć wolności szu­
kania zarobku wobec obowiązujących ustaw byłoby 
rzeczą niemożebną. Zdanie to podziela p. K O zecz 
dowodząc, iż jedynym  środkiem przeciw temn 
wychodźtwu byłoby podniesienie możności zarob­
kowania w kraju. P. H o ro  c h opowiada, że z pow. 
Tarnobrzeskiego i Niskim w czasie żniw wychodzi 
w Lubelskie i Radomskie 4 — 6000 ludzi oprócz 
kilku tysięcy flisaków; twierdzi, że ci wychodźcy 
nie mają tam lepszego niż w kraju zarobku a wła­
ściciele większych posiadłości nawet w ludnych 
wsiach nie mogą znaleść robotnika. P. S t r u s z ­
k i e w i c z  opowiada tok rozpraw w tej kwestyi 
na zgromadzeniu Tow. gosp. we Lwowie, gdzie 
objawiano zdanie, że przestrzeganie zasady wol­
ności zarobkowania musi mieć swoje granice i że 
w ustawach znalazłby się może środek jaki po­
wstrzymania w kraju robotnika bzukającego za­
robku zagranicą. W reszcie zgromadzenie odesłało 
tę sprawę do komitetu z wezwaniem postawienia 
jej na porządku dziennym walnego zebrania w ro­
ku przyszłym.

W n i o s e k  w s p r a w i e  k r e d y t u  m e l i o ­
r a c y j n e g o ,  przez omyłkę opuszczony w dru­
kowanym progiam ie, podniósł delegat tow. okrę­
gowego bocheńskiego, p. Ż e l e ń s k i ,  opierając 
się na wygotowanem w swem okręgowem tow a­
rzystwie memoryale w tej sprawie. Uchwalono 
wezwać komitet, aby sprawy tej z oka me spusz­
czą! i w zarządzonej właśnie w kwestyi kredytu 
melioracyjnego ankiecie poparł żądania w owym 
memoryale wyrażone.

W  spraw ie reformy u s t a w  o o c h r o n i e  
w ł a s n o ś c i  p o l n e j  referował p. Czecz według 
sprawozdania p. Struszkiewicza. Zgromadzenie 
uchwaliło prosić p. Struszkiewinza. aby w Sejmie 
odpowiednie uczynił kroki celem poruszenia spra­
wy reformy.

Nareszcie podniósł p. N i e d z i e l s k i  korzyść, 
jakąby mieli rolnicy z umieszczania przez pisma 
codzienne s p o s t r z e ż e ń  m e te o r o lo g ic z n y c h  i 
postawił wniosek, aby komitetowi poruczyć sto­
sowne w tym względzie starania. Poparli ten wnio­
sek pp. Jastrzębski, W łodek i kilku innych. 
W niosek został uchwalony.

O godzinie 3eiej zamknął Prezes posiedzenie, 
a oświadczając, ze ożywienie na tegoroczncm 
zgromadzeniu za dobry poczytuje znak. podzięko­
wał delegatom za wytrwały udział w obradach.

wu kilkanaście milionów, i jeżeli obok tego może Przedstawiciel rządu, radca dworu B e y e r  o- 
zmżyó taryly — to czyż nie je s t jasnem, że pań ; świadczył, że rząd w sprawie uregulowania rzek 
stwo mogło także i kapitał, któryby w tę kolej polecił już poczynić szcz^g iłowe badania a od-
włożyłc zamortyzować i taryfy obniżyć, i jeszcze, powiędnie projekta przedłoży Izbie. Rezolucya
mieć zysk niewątpliwy, a ruchowi ekonomicznemu w sprawie uregulowania przystani ładunkowej w
niezmierne przysporzyć korzyści 
dla każdego, kto c L c e  widzieć

To jest j»sne

dniaCeny produktów na targu wiedeńskim
15 marca b. r.

P s z e n i c a .  Przy 76 do 78 kilogr. wagi jedne­
go hektolitra za sto kilogr. w miejscu 9 80 do 
9-90; na wiosnę 9 8 0 — 9 85 — na maj czerwiec 
9’97 — 10 02. Usposobienie sp 'kojoe.

Ży t o .  Za 100 kilogram, w miejscu, węgierskie 
8 30 — 9 1 0  na wiosnę 8-17— 8 2 2 . Usposobienie 
stałe.

J ę c z m i e ń  Za 100 kilogr. w miejscu 8.50 do 
10 ; za słowacki wedle gatunku. Usposobienie spo­
kojne.

K u k u r u d z a .  Za 100 kilogr. w miejscu gotowa 
6’8 0 —6 ’90; na maj-czerwiec 6 .93— 6 98. Usposo­
bienie spokojne.

Owi e s .  Za 100 kilogr. w miejscu 7 4 5 — 7-65; 
na wiosnę 7 4 5 —7'50 . Usposobienie spokojne.

S p i r y t u s  bez beczki. Za 100 litrów w 
miejscu 30-7 5 —31 —. Usposobieni trwalsze.

O l e j  l n i a n y .  Za 100 kilogr. w miejscu an­
gielski 30 ‘25 — 30'50. Usposobienie spokojne.

N a f t a .  Za 100 kilogr. gotowa, w miejscu — 
amerykańska 28-50— 24-00; galic^zka 22 25 do 
22 '50 . Usposobienie chwiejne.

Ol e j  r z e p a k o w y .  Za 100 kilogramów zaraz 
g2-60 — 42 75 Usposobienie spokojne.

S m a l e c  w i e p r z o w y .  Za 100 kilogramów 
w miejscu za towar przedni 55 50 — 56 50. Usposo­
bienie stałe.

Ł ó j .  Za 100 kilogr. I  sorty 51 0 0 — 5 2 ’—. 
W tygodniu od 8 marca do 14 w Wiedniu : 
K o n o p i e  Za 100 kilogrm. węgierskie surowe

I !6•------4 0 '— , galicyjskie surow.e 34-------- 37-— ,
czesane 42"-------60 ' — , włoskie, czesane, wyborowe
105-------120-— .

C h mi e l .  Za 50 kigr. Zatecki miejski zeszłoroczny 
155-— do 165' — , podmiejski 1 4 0 '— do 150 '— , 
wiejski 130.— do 1 4 0 '— . Usposobienie bardziej 
ożywione.

K o u i c z za 100 kilogr. Styryjski czerwony czy­
szczony 6 0 '— do 64, włoski 6 0 '— do 64’— .

L u c e r n a  I sorty za 100 kilogr. włoska 66' — 
do 72-— , francuska 7 8 '— do 84-— , węgierska 
5 6 '— do 62 złr., czeska biała 110*— do 112' — . 

R z e p a k  za 100 kilogrm. 16 25 do 17‘25. 
N a f t a .  — W i e d e ń .  W tygodniu od 8 marca 

do 14 marca za sto kilogr. ameryk. 23 75— 24 75 
gotówką, 20 pro. tary — jncl. cło — na dworcu; 
galicyjska 2 2 '50—22-75 gotówką— 20 procent tary 
incl., podatek — na dworcu; rumuńska w  Wiedniu 
czyszczona 23 '50-24-— gotówką—20 pre. tary Snc-.l. 
podatek— w fabryce ; rosyjska 23‘0 0 —23 '50  B r e ­
m a. Za 5 0 kilogr. gotowa 7 '55  marek, T r y e s t .  
Za 100 kilogr. gotowa 9'50 bez podatku,

Telegramy „Nowej Reformy"
(Pt ytratne. )

Wiedeń, 17 marca. Koło polskie postanowiło,

W sprawie Kolei Północnej podaliśmy pierwsi 
projekt ugody między rządem a koleją Północną, 
który po ostatecznej redakcyi zostanie przedło­
żony w kwietniu b. r  walnemu zgromadzeniu 
akcyonaryuszy, a następnie Radzie państwa naj­
dalej do 30 czerwca b. r. do uchwalenia Obecnie 
przytaczają dzienniki wiedeńskie punkta tej ugody 
z tą różnicą, iż nowa koncessya ma być nadana nie 
na 50 lat, jak donosiliśmy, l e c z  n a  80 l a t ,  tj. 
do r. 1966, poczem kolej ta ma przejść na zu­
pełną własność państwa bez żadnego wynagro­
dzenia. Inne punkta ugody zgodne są z tem, 
cośmy podali. A teraz zapytujemy tych, co podno­
sili t r u d n o ś c i  f i n a n s o w e  w objęciu kolei 
na skarb państwa, niech odpowiedzą na pytanie, 
czy skoro Towarzystwo może w 80 latach 
zamortyzować cały kapitał akcyjny i dług pryo- 
rytetowy, skoro obecnie ma zaraz zwrócić rzą- 
rządowi wzięte tytułem  subwencyi na boczne li­
nie 101/* miliona złr., skoro prócz tego może wy­
budować linię, łączącą kolej transwersalną mo­
rawską z Bielskiem (na Cieszyn) i kilka linii 
miejscowych, co wszystko kosztować będzie zno-

aby w czasie obrad nad etatem dla m inisterstwa 
oświaty poseł Euzebiusz C z e r k a w s k i  pono­
wnie upomniał się o uzupotnienie lwowskiego 

niwersytetu wydziałem lekarskim.
Obrady na dzisiejazem wieczornem posiedzeniu 

tomisyi budżetowej w sprawie indemnizacyi bę­
dą prawdopodobnie bardzo ożywione. Z polskich 
członków komisyi mają zam iar p r z e m a w ia ć  posło­
wie: Hausner, Smarzewski, Abrahamowicz, Gnie­
wosz, Bartmański.

Wiedeń, 17 marea. M inisterstwo oświaty w po- 
rozunreniu z ministerstwem skarbu zarządziło, że 
w tych w ypadkach, w których dodatek do fun­
duszu religijnego na dziesięciolecie 1880 do 1890 
już je s t wymierzony, albo fasya już wniesiona, 
obowiązani mają celem obliczenia dochodu z grun 
tu na podstawie nowego katastru i nowego po­
datku dodatkowe fasye złożyć do rąk właściwej 
władzy najdalej w przeciągu dwóch miesięcy od 
chwili prawomocności tego rozporządzania,

(Z  biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 17 marca. (Posiedzenie Izby poselskiej). 
Izba przyjęła ty tu ł o budowlach wodnych w bud­
żecie m inisterstw a spraw wewnętrznych.

V i t e z i e  chciał przemówić do sprostowania 
faktu przeciw S u e s s o w i ,  nie otrzymał jednak 
głosu, ponieważ inna sprawa była przedmiotem 
obrad. R i c h t e r  przemawiał za uregulowaniem 
rzeki Thaya i March przez W ęgry; L e n z  mó­
wił w ogóle o uregulowaniu rzek, M e n g e r  
rozwodził się nad nagłością potrzeby uregulowa­
nia Odry i W isły — podobnież domagał się te­
go i O b.r a t s c h a i. Euzebiusz C z e r k a w s k i  
wniósł rezolucyą zmierzającą do skuteczniejszego 
uregulowania różnych porzeczy austryackich, na 
co możnaby osięgnąu potrzebńe środki pieniężne 
za pomocą nadzwyczajnych operacyj ńnansowych 
nie obciążając wcale wprost budżetu — w tej 
sprawie ma rząd złożyć w jesieni sprawozdanie. 
S c h a u p  omawiał zły stan Dunaju pod Lincem.

Lincu została przyjęta. Tytuł o nowych budo­
wlach i rezolucyą w sprawie teatru w Insbrucku 
bez dyskusyi przyjęto.

Przy budżecie m inisterstwa obrony krajowej, 
który to budżet został przyjęty, oświadczył W el- 
s e r s h e i m b  na zapytanie W i e s e n b u r g a  
iż władze otrzymały polecenie uwzględniania o ile 
możności próśb robotników, aby mogli stawać 
do wojska w miejscu pobytu. W sprawie udziele 
nia prawa jednorocznej służby ochotniczej uczniom 
wyższych szkół przemysłowych oświadczył m ini­
ster, iż uczęszczający do państwowych szkół prze­
mysłowych , którzy ukończyli niższe gimnazyum 
lub niższe szkoły re a ln e , korzystają już z tego 
prawa. Zresztą warunki składania egzaminu wcale 
nie są uciążliwe, rząd gotów jest jak najwięcej 
robić dla interesów ludności. N astępnie rozpo­
częła się rozprawa nad budżetem m inisterstwa 
oświaty.

Wiedeń, 17 marca. (Dalszy ciąg posiedzenia 
Izby posłów). W  obradach nad budżetem mini- 
steryum oświaty, przy tytule: centralny zarząd, 
przemawiał poseł T i l s c b e r ,  podnosząc donio­
słość języka wykładowego w szkołach dla życia 
publicznego i zaznaczając, iż w szkołach przem y­
słowych naukę należy udzielać w języku krajo­
wym. Tilszer wniósł w końcu rezolucyę o ure­
gulowaniu nauki w szkołach przemysłowych przez 
k r a j o w e  u s t a w o d a w s t w o  O z a r k i e w i c z  
również kładzie nacisk na konieczność oparcia 
nauk przemysłowych na gruncie narodowym. Po­
siedzenie zostało zamkn;ęr.e.

Ju tro  zabiorą jeszcze głos generalni mówcy, 
W eitlof i Greuter. L ienbacher i towarzysze posta­
wili wniosek w sprawie wolnej od obciążenia 
części posiadłości włościańskich.

W ie d e ń , 17 marca. Cesarzowa wyjechała wczo­
raj w południe wraz z arcyksiężną W aleryą do 
W iesbadenu. Cesarz pożegnał je na dworcu.

Petersburg. 17 marca. Journ. de St. Petcrsb. 
zaprzecza doniesieniu Standardu , jakoby po za­
jęciu M eiwu inne plemiona turkomańskie ofiaro­
wały Rosyi swe poddanie

W  sprawie Egiptu nie wystąpi Rosya z żadną 
inieyatyw ą; Anglia uznawała zawsze europejski 
charakter sprawy egipskiej.

Berlin. 17 marca. Zebranie partyi ^ostępowej, 
na którem obecnych było 500 zwolenników tego 
stronn ic tw a, przyjęto jednogłośnie zlanie się ze 
związkiem liberalnym.

Wczoraj odhyła posiedzenie rada ministrów 
pod przewodnictwem Bismarka.
. Wiesbaden, 17 marca. Cesarzowa austryacka i 

arcyksiężniczka W alerya przybyły tu rano . na 
dworcu przyjęli je: prezydent rządowy W urmb 
i prezes policyi Strauss, po drodze do hotelu wi­
tane były przez liczne tłum y ludności.

Paryż, 17 marca. M teting  anarchistów, zapo­
wiedziany na wczoraj na przedmieściu M ontmar- 
tre  w Elysee nie przyszedł do skutku, bo wła­
ściciel lokalu nie użyczył sali na zgromadzenie. 
Policya uwięziła kilka osób stawiających opór.

Z Bakninh donoszą: N egrier ściga Chińczyków 
w kierunku aż do Langroms, a B rierre ku Thain- 
ghuien, które ma być zajęte.

Bezpośrednia komunikacja m iędzy H anoi a 
Bakninh została przywrócona.

Journ. d. Deb. donosi z B ourgm adam e: De-
legacya francuska wysłana do rzeczypospolitej 
Andory powróciła do Francyi. Biskup Urgelu je­
den z protektorów rzeczypospolitej nie chce zło­
żyć broni, wskutek tego Francya, jako protektor­
ka rozpocznie blokadę Andory. Władze h.szpań 
skie w Urgielu urządziły bankiet na cześć dele- 
gacyi francuskiej — wznoszono toasty na cześć 
króla hiszpańskiego, Grevyego, Hiszpanii, Francyi, 
armii obu państw, oraz ich jedności.

Madryt, 17 marca. Dzienniki donoszą, j ż  od­
kryto sprzysiężenie wojskowe z charakterom re­
publikańskim. Uwięziono dwóch generałów. j<j.-i 
dnego oficera i kilkunastu podoficerów. ..

Madryt. 17 marca. Policya przejęła u sekreta­
rza tajnego związku stronników . Zorilli-M orana 
spis nazwisk członków wojskowego stowarzysze­
nia republikańskiego. Uwięziono dotychczas dwóch 
generałów, Yelarde i Villa Campa, dwóeh poru­
czników i czterech podporuczników. G-lobe twier 
dzi, iż jest to rzeczywiste sprzysiężenie wojskowe 
Epoca zaś sądzi, iż cala sprawa jest bez głębsze­
go znaczenia,

Lombardos oświadczył, iż wiedział oddaw na, że 
opozycya przygotowuje zajście. Rozpoczęto śledz­
two w celu zbadania, czy policya nie wykroczyła 
przeciw swym obowiązkom.

Kair, 17 marca. Z Suakim donoszą iż H evett 
wydał odezwe, obiecującą za dostawienie Osmana 
Digny żywego lub trupa nagrodę p.ęciu tysięcy 
dolarów.

Wi4-.de/ji d. 1 marca 1;84

Londyn, 17 marca. Doniesienie Obserwra 
Kairu brzmi : Budzą się tu pewne < b a w y  o los
Gordona. Natychmiastowy powrót armii Grahama 
uważany jest za krok błędDy.

Londyn, 17 marca. Doniesienie Obseroera z Ka­
iru brzm i: Parowiec wysłany z Berberu w kie­
runku do Chartum powrócił, nie spotkawszy po 
drodze powstańców na brzegach rzeki. Połącze­
nie telegraficzne między Berber a Shendi przy­
wrócone — między Chartum  a Shendi jeszcze 
przerwane.

Ateny, 17 marca. Przedwczoraj odbyła się ma­
nifestacja przeciw m inisterstw u; tłumy zgroma­
dzone przed gmachem parlamentu rozpędziła z ła ­
twością policya. Interpelacya wystosowana w tej 
spraw ie, wywołała na posiedzeniu burzę. Poseł
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Wydawca i odpowieaziatuy Redaktor : 
D f .  Adam  Asnyk.

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Redak­
cy i, która też żadnej odpow:edzialnoćci za nia 
nie przyjmuje.

N A D E S Ł A N E .

„Echo Muzyczne i Teatralne"
jedyny organ polski, poświęcony wszystkim dzia­
łom sztuki wychodzi raz na tydzień, co sobotę 
z dwutygodniowym bezpłatnym dodatkiem nut.
Z am ieszcza  p ra sę  p isa rzy  w sła w io n y c h  n a  p o lu  e s te ­
tyk i k ry ty k i, h is to ry i, b e lle try s ty k i i po&iyi O bo* 
w y b itn y ch  s i ł  p o lsk ich  p o s łu g u je  się  zn akom itym i 
p isa rzam i z a g r a n i u x u y m i ,  n a d sy ła ją c y m i w y łą  
oznie do E c h a  p ra ce  sw e  w o ry g in a le , n iem n ie j 
da je  u tw o ry  m uzyczne  k ra jo w y ch  i eu ro p ejsk i h  
k o m p o zy to ró w .

E c h o  deje  ro czn ie  8 0  a rk n sz y  tek s tn , 6 0  a rk u ­
szy n u t ,  o raz  liczn e  ilu s trao y e . P o r tre tu je  p isa rzy , 
m u zy k ó w , oraz a rty s tó w  w s ła w io n y ch  n a  po lu  sw ej 
d z ia ła ln o śc i, lub też  za im u jący ch  w danej c h w ili 
u w ag ę  o g ó łn , n iem n ie j i l lu s trn je  g ru p y  soeniozne 
i  d a je  inne  p ro d u k c je  sx tu ‘ i.

W  nad ch o d zący m  k w a r ta le  I I  oprócz in n y ch  {.rac, 
zam ieści n o w e le :  Elizy Orzeszkowej, Henryka 
Sienkiewicza, Bolesława Prusa, n iem n ie j „ N a
s ty p ie "  now ą kom «dyę Jo ze fa  B liz iń sk ieg o , o raz  
n ied ru k o w an ą  n igdzie  pow ieść  Juliusza SłO W acItM  
go. Z k o m p o zy c ji zaś m u z y c z n y c h : u tw ory  G o u n o ­
da, M oniuszk i (p o śm ie r tn e ) , S tasse i.e i a, W ie m a w - 
i kiego P a d e w s k ie g o , Ja re c k ie g o  i in a y e h . Cent 
prenumeraty kwartalnie 3  rs., z przesyłką S 
rs. 50 kop. Przytem Redakcya zawiadamia że 
ulegając licznym życzeniom weszła w umowę 
z drezdeńską firmą „Rómmter & Jonas", wsku­
tek której jpist w możności uozieiać b e z p ła tn i e  
prenumeratorom wnoszącym przedpłatę za kwar­
tał li, III i IV, album fotodrukowe, złożone z 6  
wielkiego (p o  zw óruo  g a b im -n w e g o )  formatu por­
tretów: Heleny Modrzejewskiej, Adeliny Patti, 
Henryka Sienkiewicza, Alojzego Żółkowskiego 
Edwarda Paillerona i Arigo Boito.

A bo n o w ać  m ożna w k s ię g a rn i D . E . F r ie d le in a  
i S . A K rzy żanow sk iego . (2 5 5  1 2 )

Adres R ed ak c ji! Warszawa, Senatorska 18.

— W y s ta w a  n ienstajaea Tow krzrstwa Przyjaciół S rM  
pięknych w S u k i e n n ic a c h  otw irts codziennie o l  godz. 
1 le j do 4ej, próoz poniedziałku. — W stęp w niedzielę 15, 
w dnie powszednie 30 centów.

— G a b in e t  a r c h e o lo g i c z n y  uniw ersytetu Jag ielloń­
skiego (Collegium m e ju t)  zwidzać m ożna oo dziennie od 
12ej do le j  prócz niedziel, <wi%t i fsry j uniwersyteckich

— M u z e u m  teehn zno-przemysłowe w gm achu i m .  
Bzkań, k m otwarte cod ienme od g. 1 )ej do 6e,. — W stęp 
20 cent. od opoby. W niedriele  od 10ej do 2ei 1 Mpłałnio

— K o p a ln ie  W ieliczki m ogą być zwiedozane w każdy 
wtorek, czw art"1: i sobotę, o g. 2 m. 45 pn południu j  - 
żeli zas na  który z dni tych święto przypada- z w ia d u  się 
saliny  w dniu następnym  po swięeie.

A r a k ó w ,  d u ł a  it t /3 .
Buble papierowe ros. . . .  za 100 rub li 
M ark. m cm . złote lub  pap. . .  100 m ar. 
Kupony srebrna
D ukat nowy w a żn y ...............................................
20-to F ranków ka złota
w
O Zt o. ©
p

o

o-/. Pożyczka kraj. g a lic . . za z łr. 100 
Obligaeye Indem niz. galic. * 1nn100

?2 ;6 
.-*■ 5 
l  4

5% Liotł zast. To w. kr. ziem.
4 » »  n n n » H. SOT.
6 „ „ .  Banku H ip. . .
5 „ „ „ n n z prem. 1( %
5 „ „ „ „ „ z w r.za401s t

dłużne g. zakł. w łoieiańsk. 
zast. k ro i. P c l . . za rub li 100 
likw id. „ . . „ .  100

L w ó w , d n i a  1 ® S .
Akcye Banku hipotecznego gal. s. na  zł. hOO
5°/, L iny zasi. Tow. kred. ziem. za zł. 100

r, n »  » n  160
F .  „ n *^nku k iP0*- * » 100
6 .  „ „ n » * 10 % prem. „ „ 100
fi a a » n >• «  40 l»t „
* n n „ Banku u los la . za zł 100
O bligacje  indemn. gsl...............................

Y l a r u a w u ,  d u ł a  1 5  3  
6 */* lonty zast. n. i . l o  69 (bez bież. kup.) .
4- Listy likwidacyjne - - •» ™ ina

ptseą *-.4zie

12 i 26 121 7(
59 ba 76
99 50 — —

5 67 5 r
9 58 9 65

101 _ 102 —
99 76 100 75
99 25 100
99 25 100 _

.01 25 102 25
100 76 102

98 — 90 —

99 50 100 50
87 80 88 70

99 90 99 20
80 — 90 60

^01 90 102 2C
100 50 100 85
97 90 98 16

98 80 99 80

ICO 10
- — 89 —

|  % L iaty likw W arszawy (b. b. knp.) I. Bmis.
n » ■ n .  „

6 i  i Ul

4 y / .

„ W i e d e ń ,  d n i a  1 5 /3 .
OBLIGI DŁUGU PAŃSTW A.

4l/ s » " « s r e b rn a . . „ „
4  .  » « *łota . . „ „ 100
4 - » ■ ....**»• nowa . „ . 1 0 0
4 *  Losy i  r o i u l 8B4  aa 260 złr. za złr. 100
5 .  „ - » *00 .  ,  ,  100
5 . 1860 „ 100 

1864 bez % całe 
1864 bez % poł

100
100
100

OBLIGI KOBONY W ĘG IB B8K IEJ.
6 % B enta z ło ta węgierska ** z łr. 100 
5 „ n srebrna „ - n a
5 n n pap. w *n n
4 „ Oblg. węg. Ostb z l 876 w zł. n n
— Pożycz, nr. węg. po 100 złr. „ »
— b b b po 5ó złr. n r.
4 % Losy Cisańskie (Tbeiss k eg  .) „ .

OBLIGI INDEM NIZACYJNE 
5 % Oblig. indem. Bukowińskie za złr.
5 ,  Oblig. indemizae. G a licy ,.. „ n
6 „ b b Siedmgr. „ „
6 ,  „ „ W ęgiers. „ „

100
100
100
100
100
100

100
100

ptseą Msis
_ _ 96 -
___  — 93 8C
— ~ 93 50

1 9 76 79 80
80 85 81 -

101 95 102 10
95 26 95 40

123 75 124 26
136 20 136 60
144 26 144 75
170 - 170 60
170 — 170 60
87 - 40 -

122 20 122 40
91 *5 91 70
88 46 88 60
96 4G 06 60

116 76 117 25
116 5'i 117 _
114 - 114 40

99 60 100 —
ino - 100 60
99 25 100 -

100 70 101 20

BÓŻNE IN N E  POŻYCZKI

5 % Losy Donan B egulir. t  1870 za s itukę  1
5 b B b b 1878 b 1 
8 „ „ Serbskie po 100 franków  „ 1
0 „ „ Tureckie po 400 „ ,  1

LISTY ZA STA W N EJ 

4 %  % L isty  Boden Crd. allg  6. zł. za złr.
n n » » » * Pr * n
„ Banku hipot gal. „
n b n b Z 1 0 *  P-  „

p*»«e

116 — 
108 50 
28 40 
19 80

100i120 75
3*
6 .

l:
7n
«B
4 *
5 *
5 .

» *

L isty  zst. zkł. kr. s. w Krak. 18-1,
.  « b b b 20-1. .B »  B B B  B oa  |

B B B B B B 00-1. ,
L is ty  sst. gal. tow. k rd . ziem. , 

„ (R ust.) B anka włość.
„ Banku austr.-węg

100
100
100
100
100
1*10
100
100
100
100
'Ou
100

OBLIGACYE PIE B W SZ EN 8 1 WA ROLE

A lbrechta . na 800 z łr  za złr. 
P erdyn . pó ła. na 300 złr.

5%
5
41/t% K ar.L .E m . z 1881300 i tr .  
ó j t  Kosz.-Bogum. a a  200 i t r .  
5 „ Lw.-C*er. z 1865 800 itr .

!
10
100
100
100

98 
101 
100

97
J8

100
99 
90

80

75

101
100

04

99 25 
106 Sr 
101 -  

99 90 
96 20

116
104

5C|

20

121

101
101

97

101
99
91

102
100

94

99
106
101
100

96

70
75
50
80

za złr.

6*
? b
5 .

Lw.Ose’ z 1872 306 z ł/.
Moraw.-Szl. C.-B. 800 zfr
Rudolfa . . na  800 złr.
Siedmiogrodz. na  200 złr. „ „ _
Lomb. (Stldb.) na  ' M  fr. za z itukę  1
P rzm .-Ł up .I.E m . 206 i t r .  „
N ordosty . na 300 z łr. za s łr

100
100

L  O
Frwd d la  band. i prz
K lary  ........................
Towarz- żezrl. Duaaju 
Lizbruck
Keglewich . . . .  
K rakowskie . . .
Lublańskie . . . .  
O faer (m iasta B udy).
P a lfy .............................
Czerwonego Krzyża . 
Czerw. Krzyża węg 
Rn > r a  . . . .
S a lm .............................
Salebnrgskie . . .
S t  t  “nois . 
Stanisławow skie . .
4 Ł/, % T ryestyńskie .

W aldstein  . . . .  
W indisohgraeiz

8 Y. 
n a  100 
n a  40 
na 100 
na 20

na

na

1)
20
Ju
4"
40
10
6

10
4"

na 20 
ma 40 

20 
na 100 
a a  50 
na 80 
na 20

złr, w. 
z łr. ot. 
z łr  w. 
Ir. w. 
(r . m. 

m .  w. 
z łr. r  
u r .  w. 
złr. m. 
złr. w. 
z łr. w. 
z łr. w. 
złr. m. 
z łr. w. 
i i .  m. 

z łr. w. 
z łr. m. 
złr. w. 
złr. m, 
złr. m.

ptUi M*u>
97 25 97 60
74 60 76 --

102 80 108 80
97 50 93 —

141 76 142 50
97 70 93 —
96 80 96 10

174 174 50
40 25 — —

111 — 111 50
19 50 20 50
19 — — —
17 60 18 —
28 _ 24 —
40 25 40 75
87 60 88 —
12 40 12 70
A 80 6 45

20 50 Zl —
53 — 68 50
21 60 22 _
47 59 48 _
21 50 22 50

126 — 127 _
65 — :.7 __
28 25 29 _
37 50| 88 —

S*
5 n 
5 ,
6 n 
5 B
5 B
5»

AKCYE BASKÓWs,.
A nglobank . • , na 120 z ti.
fiaz r*rein W iener . . .  na  100 złr. 
K redyt d la  handlu  i przeze, a a  160 z łr. 
K reditbank węg. allg . • • “  200 złr. 
L ia d erb a a k  • a a  100 złr.
Auztro-węgiarzL- • • • a a  600 złr.
U aloabaak  .......................... n a  100 złr.

a k o y e  KOLEJOW E

4 ,

5 ,  
5 .  
5 .  
5 »

Alfóld Mume 
Ferdynanda N ordbabn 
Fraaeizzka Józefa 
K arfls  L udw ika . .
Koezy i-ko-Baguminar 
Lwowsko-Gzermiow. Ja
B a d o l f a .......................
Siedm iogrodzkie . . . —  —  
SU ateeizeibahn państwowa n a  200 
Lom bardy (budb iua) . a a  200

a a  206 złr. 
a . " 05C „ 
a a  200 „ 
na z ło  „ 
a a  200 , 
a a  200 , 
a a  20« 
a a  200

WA L U T Y .  
Dikaty petao ważne . . . .  
20-to Fiwakuwk i . .
20-to M a r k ó w k a ........................
Puł-Im peryaly  ros. pełno ważne
Funty s z te r l in g i.....................
Tureekie liry  złote . . . .
B anknoty w ł a a k ie ........................
Babio papierowe . ,

ca nctukę

100,

1 8  50 117 -
109 70 110 -
322 46 -

826 - 826 60
111 76 112 —
.46 - 847 -
113 - 118 80

178 50 174 -
27i5— *730-
‘-■*7 26 207 76
298 60 299 -
147 - 147 60
174 U 176 —
179 - 179 60
174 50 175 -
(17 80 818 —
144 75 145 —

6 70 b 72
9 Jt 9 68

L 86 11 bl
9 88 9 90

12 11 12 16
10 88 10 90
48 Mi 48 10

120 76 121 U



4 Nr. 65. N O W A  R R F O B M A . Kraków 17 Marua 1884.

T l a j ą t e k
w Galicyi zachodniej i n io sk a  200 ikilka  m.
do sprzedania (blisk Krakowa).

D z i e r ż a w a  ed św. Jan a  i 100 m. od św. 
Michara.

(kam ienica now , do sprzedania lub za­
miany na wioskę niewielką.

R ealnoSć * z porządnym domem, ogrodem 
i grantem  do sprzedania.

Posy ła  do wizy paszporta, poleca rządców, 
leśniczych, pisarzy i t. p. _ 260 i  4

Biuro no. ii-ow o-inform acyjne 
WI. J a w o r s k i e g o  

ul M ikołajska L. 16 w Krakowie.

5 0 0 0
sztuczek sukna,

(8 — 4 m etry ) w szelkich kolorów  
n a  ub ran ie  m ęskie p rzesy ła  na żą­

danie; sz tuczka po złr. 5
L. Storch w Bernie.

Bodzaj towaru należy dokładnie określić. 
34 18

Choroby płuc.
Suchotnikom i t. d. udziela się bez żadnei 

op łaty  znakom ity środek leczniczy.
N a zapytania odpowiada chętnie

Teodor Rbsener w Lipsku.
(2073 15 20)

Trawa miodowa
holeus lanatus) nasienie świeże i pewne na 
grunta suche lub mokre zupełnie liche na p a it-  
wiska wyborna roślina, raz zasiana trwa kilka 
lat. Jeden  korzec wraz z workiem kosztuje 
4 z łr . 50 cent., przy zakupnie naraz 10 
korcy. dodaje się korzec bezpłatnie. Zam ówie­
nia uskutecznia J. B u lsiew icz, skład uaston 
w B ochn i. 1 H  12 22

Zlecenia na giełdę
przyjm uje pod przystępnem l w arunkam i 

i w skazów ki jak b y  najlep iej

z obecnej sytnacyi giełdowej Korzystać
udziela su m ien n ie

KANTOR &  JOZEF RAPCPORT
Rynek 43, lin ia  A-B. 68 20

Codziennie nadchodzą 3 razy ku rsa  te­
legraficzne najważniejszych papier 'W spekulacyj­
nych, d la  użytku szanownych klientów.

Koniczyny czerwonej
wysoko celnej, S T Y R Y JS K IE J i W Ę- 
G IE R S K IE J do siew u, m ożna nabyć w 
m agazynach B anku G alicyjskiego, przy 

u licy w arszaw skiej. 1 6 2 1 0  10

r  " W  y n a l a z e k u
Niezmordowane studya pozwoliły nareszcie Dr. von Benden 

wynaleźć sposób przyrządzenia

Pomady na włosy
o której z zupełnem prawem pow iedzieć m ożem y, iż w całkowi­
tości spełnia swój eel. W najkrótszym  czasie spraw ia ona 
gesty  i silny  porost włosów na brodzie i głow ie i zapobiega w ypa­

daniu  tychże. Wynalazca ręczy za pew ny skutek.

Ceua flakona 2 złr
Tylko praw dziw ej dostać m ożna za p rzesian iem  należytości u w yna­

lazcy D r. v. Bendbn Praga, S alm -gasse 7. 3 8 1 8  24

Ogłoszenie.
L. 5576.

Celem pomieszczenia szkoły żeńskiej, znajdującej się obecnie 
na Podwalu, Magistrat poszukuje w dzielnicy IV miasta, sześciu sal 
obszernych, jasnych, oraz trzech pokoi mniejszych, a nadto trzech 
pokoi i kuchni, na mieszkanie kierowniczki szkoły.

Właściciele i Administratorowie realności w którychby umie­
ścić można tę szkołę począwszy od 1 lipca 1884, zechcą się zgłosić 
w  godzinach urzędowych do Naczelnika Wydziału IV Magistratu, 
gdzie bliższej informacji zasięgnąć mogą.

Z  M agistratu  stół. k ró l. m iasta
Krakowa, dnia 8 marca 1884 r. 259 i

podaje do wiadomości, że kupuje i sprzedaje papiery warto­
ściowe po kursie dziennym, oraz że

udziela zaliczki na zastany,
mianowicie: papiery wartościowe, klejnoty, drogie kamienie, 

perły, korale, złoto, srebro i t. d.

240 5 21 D y r e k c y a .

A .  S w o r z e n i o w s k i
majster szew i ki w Krakowie

poleca bzanow nej Publiczności swój bogato zaopatrzony skład obuwia wszel­
kiego rodzą |u  po najum iarkow ańszych cenach. H ala Sukiennic N r. 4.

B I U R O
Stmnyueiia Nanczycfc
przy ul. Szev skiej Nr. 8 w Krakowie

po i kieruukieiu 
A. D E ffB O W ^ H lK J

poleca Szan. Rodzicom i Opiekunom

nauczycielki
polki, francuski i angielki 

bony i wychowawczynie
tychże narodowości. 130 8 20

Plac budowlany,
narożny, przeszło SO m etrów  frontu 
m ający, w pierw szorzędnej ulicy, 
je s t z w olnej ręk i do sprzedania. 
Bliższa wiadom ość w M agazynie 
pap ierów  i to warów galan te ry jnych  
p Jana Fischera w P ałacu  Spiskim . 

215 6 10
*;, ?Vi; ii

pip* *  Kawę Jawa
tylko co sprowadzoną, bardzo aromatyczną, mo­
cną, I ardzo smaozną

po złr. 1.40 za bilo,
tudzież następne najlepsze i najsmaczniejsze g a ­
tunki kawy:
Perłow ą lleylon P lantage po złr. 1 8 5
Kuba wielkoziarnistą „ „ 1 .7 5

ocea prawdziwą arabską  wybór. „ „ 1  7 0
Z łota Monado wieli iozia^ntstą „ „ 1 7 0
Złota law a wielkoziarnistą „ „ l . t tO
Ceyion Plantage najprzedniejszą „ „ 1 OO
Portoricco arom atyczną „ „ I.J fO
Mięszankę try es teń sk ą  b. wydatną „ „ 1 .4 5
Santos bardzo smaczną „ „ 1 .8 0
Rio drobna bardzo smaczną „ „ 1 2 5
przesyłam pocztą za zaliczką w paczkach po 
43,4 netto , oclone i franko, tak że odbiorca już 
żadnych koeztów nie ponosi.

Antoni Caparotti
w Tryescie. 258 i  4

rjaiicnic leśne
taniej jak we wszystkicn hanalach krajowyoh 
przesyła na koszt za zaliczką kolejową leśnic­
two Zassow pod Czarną. N asienie s o s n y  158, 
m o d r z e w ia  86, ś w ie r k a  ś8  cnt. za funt. 
S a d z o n k i  s o s n o w e  przesyła się franko 
po 90 ct. za tysiąc sztuk na wszystkie stacye 

kolei galicyjskim i; najmniejsza przesyłka 
6000 sztuk. 196 9

Księgarnia, skład i wypożyczalnia 
nut muzycznych, oraz ekspedycya 

pism peryodycznych
S. A. Krzyżanowskiego

w K rakow ie 212 2 3
otrzym ała ua g łó w n y  skład

N O W E L L E  OUIDY.
(N agroda bohatera, Sława, Ptaszki w śniegu, 
P ipistrello  Portre t kredką czyli zagięta kartka  
w życiu człowieka, T argelia Duinorsais). T łu­

maczeń e z angielskieuu prr.ez 
H e l e n ę  O i .

C ena złr. 1 z przesy łką złr. 1.15 ct.

M a j ą t k i
mniejsze i większe w Galicyi, w krakow- 
skiem i w Królestwie o^ <nu do kilku 
tysięcy morgów, od 30 000 zł . wyżej do 
miliona, z lasam i lub bez, oraz kamienice, 
realności z ogrodami, wi le, pałace, m ły­
ny, hotele, łarienk i, fabrykij małe fol- 
wa rki w różnych miejseowościacli do sp rze ­
dania. — W iadom ość: K r a s u s k i ,  ul. 
Sławkowska, i. 22, II  p. 201 1 3£ | srawKows

Do sprzedania
3 k ilom etry  od T arnow a realność, 
składająca się z 30  m orgów  ziemi ornej, 
z budynk iem  m eszkalnym  m urow anym
0 4 pokojach i kuchni, stodoły , stajni
1 budynku do przechow yw ania narzędzi 
gospodarczych, w raz z inw entarzem  ży­
wym i m artw ym . N a zgłoszenia odpo­
wiada Jan Ostrowski, kasyer To­

w arzystw a zaliczkowego w Tarnow ie.
242 3 4

W Skrzydlnej
Irzy kilom etry od stacyi Kasina kolei 
T ransw ersa lnej, a od K rakow a 6 mil 
odległej, przy  szosie, są trzy folwar­
ki razem  lub pojedynczo od św. Ja n a  
b. r. do w ydzierżaw ienia, n iem niej talki 
są dw a pom ieszkania, je d n o  o 3 poko­
ja ch  i kuchm , d rug ie  o 2 pokojach i 
kuchni, s try ch u , sp iżarn i i z m a ł.m i 
ogródkam i, a oba w jed n y m  dom u się 
znajdujące, razem  lub pojedynczo zaraz 
do w yna ęeia. Bliższą w iadom ość udzieli 
pod adresem : Z. P. poczta Skrzydlna. 

235 2 3
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BERLIN. — Jan HOFF, c. k. nadw. fabrykant wjrob')w słodowych w Wiedniu. — PETERSBURG.

JANA HOFFA

piwo zdrowotne z wyciągu słodowego.
Na ogólną bezsilność, cierpienia piersi i żołądka, suchoty, niedokrewność i nieregu­
larne działanie organów dolnych części ciała. Bardzo dobry uznany środek wzma­

cniający d a  rekonwalescentów po każdej chorobie. Cen-, butelki 00 cnt.

JANAJEOFFA

piersiowe cunierki z wyciągu słodowego.
Na kaszel, chrypkę, zaflegm ienienicziów. ai;y. h powodu litj/.nych naśladowan uprasza * 
się uważać na niei ieskie opakowanie i znak ochrouyprawdziwycli cukierków z wyciągu ' 

słodowego (portret wynalazcy). W niebieskich paczkach po 00, 3u, 15 i 10 cnt. ’

Dyplom  zasługi m iędzynarodow ej w y s t a w y  zdrow otnej w L o n d y n ie  1881 r. za p ierw iastk i lekarsk ie  i za przyrządy w zm ocnienia zdrowia.

P O D P I S Y :
a n g ie ls k a  W ik to r y a .  —  Jeg o  K ró l. W y so k o ść  k s ią ż ę  E d y n b u f  k i .  —

H . J a d ę  s e k r e ta r z .
J e j  K r ó l. M o ść  K r ó lo io a  
S p e n ze r , p r e z y d e n t  w y s ta w y . J o h n  E r ie  E r ic h se n , p r e z e s  k o m i te tu .  M a r k

5 !  Dl:

JANA KOFFA

zgęszczony wyciąg słodowy.
a cierpiących n a r ie r s i  i płuca, n a  z as ta rza ły  kaszel, nieżyty, cierpienia k r ta n i .—
Pewny skutek, bardzo przyjemny do używania V\ b ite kacli po zlr. VI12 i 70 cnt.

JAKA HOFFA

c z e k o l a d a  s ł o d o w a .
bardzo  posilna i wzmacniająca d la osób słabych i nerwowych. Je st bardzo sm aczną < 
i szczególniej do polecenia, jeżeli użycia k -m yjako  nadto poruszające je-.', wzbronione. 

Paczka %  kilo zlr, 1 80, 90 i 00, l/» kilo złr. 2'» , ‘l-fiO i 1.;
oniónej

N a  kaszel, chrypkę, c icrp leu ia  p iersi i żołądka, bezsiluośó, wychud.tięcie, słabe traw ien ie, n a j­
więcej uznane środki wzm acniające d la  rekonwalescentów7 po każdej chorobie.

58 razy premiowane. J Firma* założona 1847. |

Do w ynalazcy i jedj uego fabrykanta praw dziw ych wyrobów z w yciągu słodow ego pana

H O F F A , c. k. n a d w o r n e g o  do s taw cy ,  c. k. r ad cy ,
nadwornego dostaw cy praw ie w szystkich panujących w Europie, w Wiedniu, I., sk ład  fabryczny: Graben, B raunerstr. 8, fab -yka: Graher.hof, S rau n ers tra3 se . 2.

Uznania i zamówienia dostojnych i najdostojniejszych osób w roku 1882: Cesarskie Wysokości arcyksiużę Karol Ludwik, arcyksiążę Fryderyk, k. Wysokość książę Wnl >s, 
księżniczka de Ligno, księżna O ldenburska, księżniczka 1 euss, pauua v. Ferenczy, aktorka Jej Cesa \V yss. .- t Cesarzowej. Je j j esar. Wysokości księżoiczki M aryi W aieryi b- la 
An(rinUka rodzina Metteruichów. Clam -Gallas karaesonyi, liatthyanyi, iiomer J . Ekscelencya jenerał bion. Plii!ippovic, hrabia W urmbraud i t. d. PoleŁoue przez pierwszorzędny i h 
lekarzy profesorów, do .torów Bambergera, ISohoffera, Sohnitzlei-a (j raniohatattena i w ielu iunycb w W iedniu.

P O D Z I Ę K O W A N I A  *  l O H  A  B  €  U  1  1 .

Górz, 2 kwietnia 1883 r.
P ań sk i H ofla  zgęszczony u y c ią g  słoikowy nadzw yczajnie m m c  

wzm ocnił, wynurzam wiec Panu podziękowanie za ten doskonały i leczniczy wyrób. 
Proszę o ponowne pr/.y s ła n ie  10 flaszek zgęszczonego w yciągu s ło ­
dowego. L  sz a c  nkiem

K onstanty kawaler D ąbrow ski, o. k. kapitan.

Podhajczyki pod Lwowem, 28 m arca 1883 r.
W ielmożny P a n ie ! Pańskie wyborne cuk ierk i słod ow e rozgotow ane  

w piw ie zdrowotueiu z w yciągu słodow ego ok azu ją  się  ja k o  n ie ­
zrównany Środek w silnym  nieżycie  p łu c, k t , n  zdaw ał się opierać v/szel- 
.im  uż wanym środkom lekarskim. Niniejszem  wyrażam najgorętsze podziękowanie za 
Pańskie wyborne wybory lecznioze i pro:zę o szybkie nadesłanie 13 butelek Ja n a  Hmra 
piwa zdrowotnego z wyciągu słodowego i 5 woreczków piersiow ych cukierków słodowych 
i *  zaliczką pocztową. Z wysokim szaouukiem

J a n  T o k a r ,  proboszoz.

W ielmożny Panie! Proszę o przysłanie Pańskiego wybornego Ja n a  Hoffa piwa 
z wyciągu słodowego.

Górne Stanestie w Bukowinie, 1 stycznia 1884. r.
Jan  kawaler de H ejan.

Proszę o p rzy su n ie  za zaliczką pocztową 6 butelek piwa zdrowotnego z wyciągu 
słodowego i należących do tego piersiowych cukierków slodowyu ■. Dobra opinia żąd m y cu  
wyrobów słodowych w uż) "iu ich na cierpienia piersiowe o k u r . u j c  s i ę  s ł u s z n ą .

W ołosianka, poozta Skole, 15 grudnia 188J r. Z szacunkiem
_______________ J .  R e w u k w w i c z ,  proboszcz.

Arco w połudn. Tyrolu, 10 styczuia 1883 r.
Wielmożny Panie ! Z powsdu znakomitego skutuu lecznic/ego Pa;.skiej Jana Hoffa 

płodowej czekolauy zdrowotuej, co poświadcza w łasne moje ei iu, dostojne i bogate- panie 
sym patycznie się o niej wyraziły, tak, że Pańskie wyroby znajdują w szw ajeaiy i słuszną 
siawę i szynki pop)t. Upraszam zatem uprzejmie o ponowne przys aroe 1 funtów słodo­
wej czekolady zdrowotnej Nr. 1. Należytość wysyłam przekazom pw ztow nn.

Medikon pod Wetziko (w Szwajcaryi). ^ wysokim Szacunkiem
C ł ż b i e t u  n u u i p ,  żona dyrektora.

P an  l>. N ikolai w T r.ebel ośw iadcza: „Pańska czekolada słodowa jest najw y­
borniejszą, ja s ą  znam, i zasiuguje na zupełno uznanie. Stusowałe u zawsze ten  przyjemny 
napój z dobrym skutkiem  leczniczym w przewlekłem osłabieniu żołądka, w u tru d n i.m h i t ra ­
wieniu i w ogólnein osłabieniu “ " j g s  11 36

O św iadczenie: Poczdam  1878 r. Proszę 
czekolady słodowej.

•oszę c najszybsze p rzysłan ie  Pańskiej posilnej 
H rab ina A!ten, hotel z. E ińśiedler.

, W. fledyk, H. Hadler, A, Siedlecki, F. Oralewski, (g 
id. Fucha, 8t. Feiutncli, kupiec; »

Jan a  iioffa czekoladę n dową p ija ją  często u taboru. Kto ją  raz zaprow adził zam iast kawy, ten pozostanie jej wiernym, gdyż ona orzeźwia, wzm acnia i posila, a  wedle 
orzeczenia bardzo wielu lekarzy, jest niezrównaną.

4xf6wne składy w Krakowie: J. Trauczyński, K. Wiszniewski
apt.; J. Janiga gl. Ry nek 41. W. Fenz, Ed.

w B O CH NI J M ichnik ; w B O R Y SŁ A W IU  F . H a je k i; w B lii l iŻ A N A C tl  A Iiurst, D em biński apt.; w BU' 'ZACZU R erctl i J eżew sk i; w C Z O R iK t W1K L. N oss apt,; w DEM BICY U . Zaude- 
rer apt,, w DROHOBYCZU J . A ichm uller, D obrzln ickJ apt.; w ( , ORLICACH S. B .r u ; w URODK.U A. L ippus; w G R X B O \\lŁ  A . M u szy ń sk i; w JAR O SŁA W IU  J Rohm, J . W isłock i «.pt.; 
8. E lleuberg • w JA ŚL E  T. W . Braglew icz : w  KOŁO M YI J . 8idorow icz, E . S ten zel; we L W O W IE  S. Ituclter, F . Mi kolaże n, J . B eu er  apt.- w  MONA STEUZY8K ACH  L. Ż arski upt,; w NOW YM  
SĄCZU W. F ilipek , Jakubow ski, J. Grossbard ; w FO DG O R ZU  Sk ak alsk i apt.; w PRZEM YŚLU M. Krug ; w F O D \\ O Ł O C /Y 8ivA U H  G. M oniw etz; w R ZESZO W IE A. K arpiński apt.; Schaitter 
et"Co., E. N eugebauer ; w SAM BORZE K. Maresch apt., J. A leksiow icz Ip tek .; w  SA SO R U  J . R ynczarak i; w ST A N ISŁ A W O W IE  J . Macura, A. A m uow icz apt., w STRYJU I). J . N usscnblatt et 

Co.; w T A R N O P O L U  Jamro<fie-*iicz, C. Kahune ; w T A R N O W IE  W. Mulduer et Comp.; w ZALESZCZYK ACH C. S tern lu b ; w Ż Y D A C Z O W IE  M. Bardasz.

Paryż. Londyn Budapeszt. Hamburg. j| Frankfurt n. M. , Nowy Jork.
fcjTorailSTl.

A i '  I K Iy l :
TMIKZYN8KJ N n f .  *Ped tn e m a  Koronam i", 

&L tSfs*k  22.
W IH M tW IM  L , „Pod GwiA„dą“, (u n y m u je  

a k l a d  w ó d  m in e r .  krąj. i cagr.j, ul. F lo- 
zjjańeka.

( A S F A L T :
WASILKOWSKI Zygmunt, uL 8*l»k, L . 20, U  p.

H a k  . j a / .k  w u elk . rodaaju w wielkim wy bo n ę : 
J. C m i i  u  A lk . GM. Rynek 1- *•

RZiAW i l i i i  TO W . i  KONFEKCJA DAMSKA: 

MBOLEWSKI l« u e y ,  uL Grodaka L . 3.
■ i 1 i

C U K I E R N I E :  
KNOWIAKOWSKI L  »L, uL Florjańaka.
KUB 8  aa, p n j  u liey F lorjańekiej L . 88, (p n y j-  

m u jo  obeta im ki po eenaeh umiarkowany en). 
MASLCWIKi AutaeC ulica  Grodzka, 1. 11. 
MAIMkiO T  yŁ  Radołfl), lin ia  A - B .
REMfAN I dENoRILn, iukiennioe.
ROSZKOWSKI Adam, GM. Rynek i róg Szewskiej.

D R U K A R N I E :  
tW hUJUUA i  WIĄZKOWA, uL *. Ja n a  L . 13.

3B W  O  Ł )  JN  I  K  A  U  K  E i  S  Q
FABRYKI POJAZDÓW i Sa N e K: 

MEISSNER Adolf, K leparz 4, dom własny.

FABRYKA WYROBÓW KAMIENIARSKICH. 
nuCii&riN r'ahi_n, ul ś. Gertrudy.
KULESZA Józef. Rakowicka, L . 101. (Skład go­

towych ponuuków.)

HANDEL KOL., W IN, D E L Ł A T . i WÓD MIN. 
HAWEŁKA Anto*i, „Pod P a lm ą- Lim a A - -B

HANDEL KoLON. i W IN :
JAMfiA L, L in ia  A—B. (dom wl»sny).

HANDEL K uLO N ^ SKŁAD PA PIER U  
I  MATERY ŚLuW PIŚ M IE N N I CH:

J. F. FISCHER, Nr. d«-40, lin ia  A-B.

MAGAZYN P A P tE B U ,I TOWARÓW 
G A L A N IK R i JNYCH 

JAN FISCHER, w P a ł a c u  S p i i k i m ,  Gł. Rynek.

INTROLIGATORZY:
WÓJCIK K., P lac  P anny  M aryi 8, (roboty książ­

kowe i galantery jne

J U B I L E R Z Y :
SŁOWACKI Waoław. Gł. Rynek i róg Hraekiej.

KANTOBk W YMIANY:
RAPOPORT . .  A  Korni s wo-weksL) Gł. Ryne^, 

lin ia  A - B ,  N r. 48.

Z drakami Z wioskowej w Krakowie.

K S I  J%G A R N i  E :
KRZYŻANOWSKI S. A., (Skład  i wy poi y-zalnia 

(.Nut mdz.j, Rynek, lin ia  A —B.

LEKARZE - D EN TY ŚCI:
DŁUŻYNSKI Jan, ul. F lo ijańska 12, I. p., ordy- 

nuje od 10 rano do 5 po południu.
GOEBEL Karol, Dr. med., Docent Uniw. Jagiell. 

ul. r ranotsdkauska I. 10, ordynuje od 10 rano 
aa 3 po południu.

HREBcNDA Władysław, drd  med., ordynuje co­
dziennie od 9— 1 i od 2—5 przy ul. Szpitalnej 
N r. 17, obok kasy oszczędnjsoi.

L I T O G R A F I E :
PRUSZYŃSKI Anrelinsz, ul. Szewska, 1.16, „Pod 

T opor.iem ".

ŁAZIENKI:
ŁAZIENKI PARYSKIE ; łaźn ią  parową i tuszami, 

p r z y  u l i e y  św.  G e r t r u d y  1. 18, urzą­
dzone z największym Komfortem n a  sposob za­
graniczny. C e n y  u m i a r k o w a n e .

MAGAZYNY MÓD i PRACOW NIA SUKIEN 
DAMSKICH:

ZAMOJSKA A leksandra, Sukiennice, 1. 19.

MAGAZYN MATERYAŁÓW MEBLOWYCH.
RAYAL Ignaey, (Fabryka p o śe ie li)  Rynek A-B

MAGAZYNY NOWOŚCI:
FEJiZ Wilhelm, naprzeciw  kościółka ś. VI ojciecha, 

Rynas 0.
FEINTULH Leon, Sukiennice.
GRIGAR F. A , Rynek gł. L  44, L in ia  A—B.
RUDNICKI Józef idawmej C. Wieczorek), H„>. i

Drezdeński, L in ia  A —B.

MAGAZYN GALANTERYJNY i TOKARSKI: 
BAJER i., ul. Grodzka.

MAGAZYN NICI i BAW EŁNY:

FENZ Wiihelm, naprzeciw kościółka J. W ojciecha, 
Rynek 9.

MAGAZYN PARFUM ERYI i MYDEŁ:

FENZ Wilhelm, naprzeciw kościółka ś. V, ojciecha, 
Rynek 9.

MAGAZYN UBIORÓW MĘSKICH:

BEDNARLZfK k.idrzoj, ul. W iślna  1. 8, otrzym ał 
towaay krajowe i zagraniczue

LIPCZYŃSKI Adam, L in ia  A - B .

MAGAZYN ZABAW EK DZIECINNYCH: 
FENZ Wllholm. naprzeciw kościółka ś. W ojciecha, 

Rynek 9.

MECHANICY D EN TY STY C ZN I:
MATUSZEWSKI Henryk, t e c h n i k - d e n i y i t a  (wy­

konuje sztuczn . zęby na sposob am erykański), 
P lac  D om inikański 3.

ZORN S., (W yrabia sztuczne zęby, a  dla prze­
jezdnych w kilku godzinach uskutecznia.) ul. 
Grodzka 1. 32, w oficynie, I I  piętro.

MECHANIK i  OPTYK;
NIEMETZ Jan, e. k. m echanik i uiw. J a g ie l l , 

ul. Grodzka, 1. 53, w Kohegium juridicum .
PREYEC Emil, przy ul. F lorjańskiej i. 23. Skład 

a tykułów  fizykalnyob i optycznych. Urządza 
także tanio św iatła  elektryczne.)

RESTATJRACYE i P IW IA R N IE:
MAJEWSKI Stan ., u. W iślna L. S, kuchnia wy b om . 

i piwo okocimskie.
STRI.IT E rnest, ul. Grodzka, d. W intera, (Schwe- 

ehack* piw iarnia).
STUHR Leopold, ul. K o le jo w a  i Lubicz Nr. 1.

SKŁAD FABR. pER FU M  MyDHŁ toaletowyeh 
i KOoMETYKOW:

JHNATOWICZ J- we L w o -ie , Kraków Sukienni­
ce, 1. 20,

SKŁAD ARTYKUŁÓW GUMOWYCH:
FENZ Wilhelm, naprzeciw kościółka ś. W ojciecha, 

Rynek 9.

SFŁADY BIELIZNY:
B lfu R  M. I SPÓŁKA, Sukiennice N r. 13 —14, 

naprzeciw Kościoła P anny  Maryi.

J. CZYNCIEL SYN, Gł. Rynek 1. 4.
A. S&uRCZEWSKI I POLAKIEWICZ, (M agazyn to­

warów galanteryjnych), ni. F .orjanst 13.

SKŁADY FORTEPIANÓW . 
DROZDOWSKI JAlł, u f  F loryańska, 18. 
GABalYELSKA B., P lac  Szczcpansui L. U, I piętro 
MASŁOWSKI Fr., ul. ś. J a n i  id . P S

S, ł ^ . AUY 1 FABRYKI RĘKAW ICZEK:
J, CZYrIClEL SYN, gł. R jnek, L. 4.
LU BAŃSKI F., Plao Dominikański, L. 3.

SKŁADY MASZYN DO SZYCIA:
FŁNZ Wilhelm, naprzeciw kościółka ś. Wi ieieeha 

Ryn. k 9.
NIEMETZ H.. Sukiennice naprzeciw  wieży ra tusz

SKŁADY TA PET (OBIĆ PA PIEROW YCH):
FEN2 Wilhelm, naprzeciw  kościółka ś. W ojciecha 

Rynek 9.

ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY: 
SZUBERT A., ul. Krupnicza 1. 7. (są  do nabycia 

fotografie m istrza Matejki i innych art.) . *

ZA KŁA D STOLARSKI:
Braoi LIGĘZÓW, ul. św. M ama, 1. 16.

ZEGARMISTRZE:
HOLIK A., ul. Szewska 1. 7. W ybór zegarków i 

zegarów, przyjmuje reparaoye w zakres zegar- 
m istrzowstwa wchodzące.

0<tpow ie«U U ijuy s a r u d o r  d ru k » rn ' A . ^ jsy jr w sk i.

04016732


